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Wybory za kordonem.
, Wynik glosowania na wybsroów w War- 

'^ ie , Lodzi, Wilnie i Mińska, dokonany na 
jj?°*ątku bielącego tygodnia, nie jest do tej 
p i l i  znany, zapewne dlatego, ta cbliocenie 

•.0,ów odbywa sit powoli. Jest tylko donie- 
: u* żc w Warsiawia atanat uzlad miedsy 
J^ te tz n i polskim i żydowskim, a w Łodii 

m '• polskim i niemieckim. W Wilnie 
1 « ’• grnjy, które tam a amerykańska 

^ *Tw*ją "blokami", saly do nrny osobno,
^.pCia 1Lą sw aloia ąc, przyozem polioya pe
lt odbierała legitym acja  polskim małomle- 

Pjjkt »m, aby sprzedawać je  żydom na ani- 
°ł «nie. Za ta i % jiegitymacyą brali pelioyanoi 

t|P°Q*%tkn kilkadziesiąt kopiejek, pod konieo 
J* ^ s ls i dwa ruble. Wedle otrzymanych przez 
^  Fiadomośoi, Polacy sali solidarnie, a po- 
^ttło tego nia liozą na zwycięstwo. Zdaje się, 
v * W ilna wyjdaie syonista. A le powiatowe 
^ ^ b o r y  earówno w Wileńakiem ja 1- h iń- 
 ̂ o ile dotyoLoaas są anane, w ypadły Jla 

aorayacnie. W ybrane niemal wyląoanie 
ciek siemian i xięży. Zatem a tych dwóch

^ ai®oania maai 1 ó jeden, bo tak postanawia
,j* * a  “r Wileśskiem aapewne ten chłop bą- 

Poiakiem, a w Mińskiem Białorusinem. 
Jw^soska waaąda>e bea wyjątkn wybrały ol- 
p ^ i ą  wiąksaożoią delegatów iyddwskioh, 
t0 ‘Urżnie rabinów Jak  nadawyosajn e żydai 
1, ,aM!iątnili aią do wyborów, lowolem  moie 
fr,B tt, d0 IboB enva sjeohał rabin aż a Jc- 
^  °lun*, aby postawić swą kandydaturą — nie 
Vy|P°*ła, 00 tłomaoayłcby taką latygą, »le aa 
i o v r° ł  posłów. Prrsd prawyborami żyd- uą 
> *Qi iali, gd. ie sią znajduje każdy lth  pra- 
*tln,0̂ (*> fcfsoiająoy sią po *wi«oie aa int-re 

sprowadsali iob swoim kosztem. Tak do 
tcieioiny Dziany sprowadzili takich pra- 

fou°f°ów równo stu, bo ty ła  wiażnie było im 
j t ^ ' ftha, aby obalić jeaną jedyna kandydaturą 

Bo»yanina. Tn znowu aało o wybór 
J *gata, który bądzia glasewał na po- 

^fliwoćć wyboroza żydów bynajmniej nie 
HQtv Ł°yteoana, bo wprawdsie nie mogli oni 
>v.I żaden mandat aiamiański, ale mogli 
k i?1** grupą bądś polską, bądź rosyjską i 
k otrsymać od nioh dla siebie głosy
V i^ ta c h , wybierająoyoh osobnego posła, 
tii ^  ar osób stanie sią aapewne tak, ie  na 

’ *• i Białorusi wasystkie miejskie mandaty 
żydai, Jest to nieuniknione naetąp- 

Pot, j^tłceaenia wssystkioh żydów, któray nie 
?*Pi nniwersytewiw, albo nie opłacają 
*bp- tokiej, w granice dawnej Baeoaypo- 

ł»i Juk  wiadomo, to wydalenie ich a ca-
j>?3- odbyło sią. za panowania Aleksan- 

* Ind ^>0B0,Łâ  oa* .żydami rosjjekim i";
<łW  wśród której zmuszono ioh zamie-

o w iąza li jeszcze trwałych sV*"un- 
t  łąoaą aif nawet a .żydami polskimi",

dar i - —  ^ ------- - — — krrywdą,
sapa
man-

żywo oaoanwają doznaną kra: 
knowa rozsiedlić sią po Boayi i

^ t^ ^ -feg c  tak namiątnie dobijają a ie ___
’ ^®0B * cświadoaenia p. Wittepo,

hit Poda emj dais na innem miajaen, aare- 
ioh wielkie wysiłki.

N h a,i,ny ta ,0S1OEe zwróoić uwagą na jt-  
w"k*n% okolioznośó. WMińsaozyanie 

P*lrika pierwsza a pomiądzy naszych 
** kordonem otrząsnąła sią « przy- 
> wywołanego następstwami roi n 

'<iegc począla zakładać powiatowe sto-

1,'agedya w Glinianach
nistoryci.na z XIV wieku

na ctarjren aparcalacl op_rta
opowiedział 

Jan OęińsMi M u tr p m o w ic t .

t Któżby z nas tutaj żyjących był
i tyle zuchwały, żeby siągnąl w-ro- 

ję ^  krw swoioh paL iw.
Jto taki. Ale kiedy mi powiedziano

Tkł %Bw‘*ko, sądziłem, ie  Miooli zwa-

! wiąe to taki ? Mówoie na m.‘ość

A'i*rfc1. ,flł*a! Alei wy szydzicie ze mnie 
4,

mi> ** n*° P0(l0hnego nie myślą. 
^  kwisift kią Iz ! duchowny ! bi»Lup I

i% "* i ®*wątpienia Ale jest władza 00

(Uiąą iaiszy).

S m? hw! ^Skbje na ziemi Ojoieo św.ąty mo- 
5 i .  °d śiuoow sakonnyon, lub po-

K  „ ^  '“ '■menie.
0 ’ozr, motebne! to sią sprzeciwia prawom

k ^ S j^ ^ i iś m y  ziąży i biskupów żonatych, 
S ’ ‘ ( "  r reku 1016 wprowadzono oeli- 

s .*r dooąd go jesroze nie potwierdził,5WSL t p.ra^ « ) .
0 konieo świ&tia ! —  e&wołał erwał-

x " cser w roku 1K45 na .oborz Try-
zostaił zamieniony w prrtao.
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Reaakoya nic zwraca.
Wsohóc1 słoioa o 
Siaobćd

godi 4 m. 2t‘ Dłuęi>W dris godzin 14  ta, 6
,  6 m 2 5  Prsybyło duici od wczor*) 3 on

warzv8zenia rolnicze, nbeapiooaeuia wzajemne 
od kląsk i nieurodzajów, spółki dla dostaw 
do woji ka, spółki mleczarskie, kasy pożyczko
we i tym podobne instytnoye, do których 
woiągała ohlopów. Doszło do tego, że p.o- 
dnkta gospodarstwa wiejskiego, carćwno szla
checkiego, jak włościańskiego, sprzedawrno 
bi •. pośredni ów : zbcie wyeyłuno przez Ode- 
są do południowych Włoch, albo do magazy
nów wojskowy oh, jniąso do Niemiec, praso
wane siano do Moskwy i Petersburgi. Nie 
robiono tego tylao w jednym povieoie bo- 
cruj kim, bo tam jakoś nie dobrali sią lu
dnie. Jakiż politjcsny reaultat tej ekonomi- 
oano-społeoznej praoy ? Oto teraz we wazy tt- 
kiob powiataoL włościanie wybrali > yboroatii 
szlaoLtą, a w powieoie bobrni iH ł wybrali sa
mych chłopów. Wniosek a tego faktn sam sią 
wysnuwa, jako wskasówka dla wszystkich na
szych ziem.

Oświadczenie hr. Wittego.
Przed dwoma dniami podaliśmy oświad

czenie bawit,oego w Paryżu ksiącia Piotra Doł- 
hornkiego 00 do prawdopodobnych następstw 
uwyoiąstwa wyboroaego rosyjskiej partyi demo
kratów konstytucyjny oh. Przypominamy wi,o, 
że zdaniem lófiąoia, owe stronnictwo bądaia 
dążyło do wprowadzenia w Rosy 1 rzeozy wisty oh 
nądów parlamentarny oh i do przeprowadzenia 
reform demokratyoznyoh, przyozem nie zanie
dba starań, aby te przeistoczenia odbyły -ią 
spoóojnie, bez wstrząśnień, lecz jeżeli rząd re- 
akoyjny bądaia prseaakudzeł tej robooie, naten- 
ozas z pewLOŚoią wybuchnie straszliwa rawoln- 
oyn, albowiem naród pokazał wyborami, że 
pragnie swobody i postanowił jej sią dobić. 
Dodfł książę, że zmyślone są pogłoski,'jakoby 
stronnictwo konstytucyjno-demokratyozne zmie 
niło swój program w kwestyi autonomii .krajów 
kresowych*, oraa w kwestyi całkowitego ró
wnouprawnienia śydów.

W obwili gdy ks. Dołhoruki rozsnuwał 
te myś?i w Paryżu pojawił sią w oarekiej sto
licy ukaz, tworzący całkiem nową i zupełnie 
niezależną od przyszłej dumy instytnoyą: „ko
mitet finanse wy złożony z ministrów skarbu, 
haudln i rolnictwa, oraz z zamianowanych przei 
cara specjalistów. Ten „komitet finansowy* bą- 
dzie v  przyi łoże' opracowywał wszystkie fi
nansowe proieata, pożjoizek zewnątrznych i we- 
wnątrznyoh, bądzie regulował obieg monety 
złotej i papierowej, oądri-. rią tajmował uma
rzaniem dłngów, ust-ni wianiem taryf kolejo- 
wyoh, opłat na raekach ■ w portach i t. d. 
Wszystko, 00 on nchwali, a bądro zatwierdze
nie przez oara, stanie sią ustawą, a dumie po
zostanie tjlko kontrolować, ozy ta ustawa jest 
dobrnę wykonywana.

Rzecz jasna, żc ntworzenie takiej in tytu- 
oyi wyjmnje 1 kompeteuoyi dumy najważniej
szą atrybnoją każdego parlamentu. Duma t r i 01 
broń; znaozen.e je j «p.‘da po prostu do zrra.

Korespondenci piem zagranicznych zjawi
li aią tedy u hr. Wittego z r pytaniem, do 
ozegc rząd zmierza. Hrabia zapewne dopiero 
00 przeozjtał paryskie oi\riaduZ( nie kei(oia 
Dołhorukirgo, bo to, eo mówił, było jakby rd- 
powiedzią na nie. Oto są jego słowa:

„Kadeci (konstytuoyjni demokraci) zwy- 
oiążają przy wyborach, ale któż or i są? By
najmniej nie tworrą zorganizowanego stronni- 
otwa. Są miądzy nimi tacy, którzy chodzą w 
cui: łn’aeh i są unnaculotte’ci; są niemający ż«- 
dnepo pojęcia o jakimś programie i są zwolen
nicy każdego waryackiego programu. Wielu 
miądzy nimi radykalistów talk skrajnych, że z 
nimi nie pójdą k&deoi, inni kadetów uważa ią 
za wsteczników. Najradykalniejszy progrem 
obmyśliło stronnictwo ohłopski i, w ktorem me 
ma chłopów, ale są wykolejsni pisarze gmin
ni, dyaoy, nauczyciele Indowi, Jak tarie ży
wioły mogą się zaprzęgnąć do jakiejkolwiek 
zgodnej praoy ? Zwyciąztwo wyborcze tych

żyw;ołów — to okaznły pozór, a wewnątrz 
próżnia. Można wzru- • o r unionami. Dl*, przy
kłada weźmy kweutyą autonomii. Kadeci chcą 
-rj dla kresów. Ale ogromna masa rosyjskiego 

narodu zawsze i stule byłr przeciwna autono
mii kresów i nigdy nie Lmienila swego zda
nia. Rząd także uważa tak^ autonemic, za 
wielkie niebezoi^ozeństwo dla państwa i na 
tym punkc > bez wahania sią stanie z kadeta
mi do walki. Na wszystko jest przygotowany. 
Gotów zgodnie pracować z posłami, dopóki 
oni będą stali na grancie ukazów, a nie zechcą 
atnkowaó rasadaiozyoh podstaw pjństwa, lecz 
nii zezwoli na najlżejszy atak. Jeżeli zaś du
ma me Eeohoe pracować zgodnie z rządem, 
lec • wytknie sobi< jakiś wiosny kierunek, na
tychmiast odeszlemy ją  do domu. Na ten wy
padek grożą nam rewolucją, a ja jestem prze
konany, żc oua jeet zgoła niemożliwa. Zresztą 
może bed-fie rewolucja, ale — papierowa. Mo
że będą zamachy dynamitowe na urzędników 
państwowych. Łeoz powstania narodowe jest 
niemożliwe. W styczniu i lutym byłoby ras 
powstanie istotnie zaskoozyło; uie prceozę, 
■prawiłoby rządowi dużo trudności, ale teraz 
już się on nie obawia żądpej ruchawki. A kie
dy załatwimy Jzwesiyę agrarną, wtedy chłopi 
będą zupełnie zadowoleni i nie przystaną na 
żaden zatarg z rządem. Z nim mają oni wspól
ne wszystkie życzenia ij jak on, odrzucają dwe 
najgłówniejsze punkta pregremu kadetów: au
tonomię kresów i równouprawnienie żydów.

„Co do żydów — osobiście sympatyzuję 
z nimi i ohoiałbym, aby oni otrzymali zupełną 
swobodę obywatelską, możnoió osiadania gdzie 
się im podoba, oraz zajmowania wszelkie sta
no* isk Musfcą im wszakże zaranoió, że om su- 
n r winni, iż tego nń podobna dla nich nozy- 
nió, — niepodobna teraz. Wszędzia stali oni 
na czele zamiaszak i tern zrazili do siebie ogól 
ludność Dziś rząd nie jest w stanie arobió 
cokolwiek dl* żydów naprzekór podrażnionej 
woli narodu. I  oar również tak się nt to za
patruje. Gdy by rząd rrobił żydom jakiekolw iek 
ustępstwo, naród powieda: alby, że oto mordo
waniem ministrów i gubernatorów debili się 
oni swobód, a zatem Rosyanie także masz ro
bić rewoluoyę, muszą zabijió gubernatorów 
i rin i trów” skoro tylko zechce cokolwiek 0- 
siągnąć*.

Takie oto są zapatrywania p. Wittego. 
Niewszyitkie przesłanki, z którj jh on wy
ciągał rwe wnioski, są trufue. Naprzykład, nie 
przypominamy sobie, żeby żjuai nabili choć 
jednego ministra lub gubernatora. Wszysoy 
polityozri mordercy byli Rosjanami czyitej 
krwi. Wprawdzie od samego poouątku rewolu- 
oyjnyoh ruchów 7  caracie rząd utrzymywał, 
że twóroami ioh są Polacy i żydci, ais takie 
zmyślenie, ohooiaż powtórzono je najmniej mi
lion razy, przecież przez to n _i stało się praw
dą, Ani piętnaśoie miesi ęoj temu w Petersbur
gu, ani przed paro m siąoami w Moskwie nie 
brali ndrtał w krwawych wclkaoh kolaoy i 
żydzi. W Xiszyniowie, Oaesie, Białym*toku 
nie żydzi wyrzynali ezarne sotnie, leoz czarne 
lotnie żrdów. Co do autonomii kresów, to je
steśmy przekonrni, że ohłopi rosy; cy nie ma
ją o niej i: dnego zdania. Wraszoie, wiadomo 
to już od bardzo dawna, że powoływanie się 
na taką nieobliczalną i często niernani wiel
kość, jak „naród8, nie przedstawia dowodowej 
siły. Ks. Dołhoruki powiedział, śe „narć_ 
stoi za kadetami, a p. Witte — że przeoiw 
nim; obaj mogą mieć słuszność, albo jej nie 
mieć

Lecz nie o to chodzi, czy przesknki p. 
Wittego cą dobre, Jeno o to, 00 on z nioh 
u h r ił  wyciągnąć. Jedynie to jest ważne, że 
p. Witle w imienia rządu oznajmił, że żadne 
wychylenie się domy za granice określone 
ukazami nie będuie tolerowane: „będzie ona 
natychmiaat odesłana do .omu8. Rewolucj i zaś 
rząd nie przewiduje, gdybj jednak wybuonła, 
to jej nikt się nie boi.

Otóż takie przeświadczeni., ster rządowych 
nie rokuje Rosyi nic dobrego. Skoro wszystko 
zostanie tok, jak było* wszeohwładztwo ozy- 
nowniose, uoisk naroców nierosyjskich, gnębie
nie iryśli, tc duma będzie tylko bawldełki.eir, 
które się rychło zepsuje zupełnie i bądzie po 
rcnuonc. W organiti ńe państwowym zostaną 
wszystkie choroby, które wywołały klęskę na 
Dalekim Wsohodz>a i potworny ohaos we- 
T7nątrz. Przy lada sposobności m stąpi reoydy- 
wa. r mośna wierzyć ks. Dołhoruliemn, śe bę
dzie ona bardzo silna, bo tak ze w.ze bywa,

Korespondencye,
W.edaA °5. kwietnia. 

KSpod$i'tcanc. -Igsżwsfa politi/cena w dfUgacjimth  
Kjmpunta prasy antyitmickiej pritciw odnowie
niu ugody t Węgrami. — Ustawa o nieueteimj 

henLurencyi. — Corso may ws w Protezie).
(y) Tegoroczna sesya deiegLoyi wspólnych 

nie przyniesie pod wzglądom budżetowym ża
dnych niespodziani k, jakkolwiek uohwalone 
byó mają preliminarze wspólnych wydatków 
za dwa lata, tj. 1908 i 19C7. W iaeuko na mo 
cy zawartego z koroną paktu zobowiąauła się 
koalicjo węgierskich stronnictw parlament* .r 
nyeh, obejmując rządy, jodynie do przeprowa
dzeni. zwykłyoh Dudżetów wojskowych w te
gorocznej sesyi del»gaoyjnej, nadzwyozr jnemi 
i ej kredytami na potrzeby ar*-ii i marynarki 
zająó się mają dopiero delogaoye, wyszłe z ło
na sejmu, wybranego na podstawie zreformo
wanej ustawy wyborczej.

Ogromne zaciekawienie natomiast wzbu
dza już teraz spodziewana dyskusja polityczna, 
jaka ro -.winie się w delegacyacL, a osobliw e 
w węgieri 1 iej. Tematu do niej doctarcnają aż 
nadto historyozne wypadki, jak.e rozegrały się 
w świeoie w ciąga dwóch lat ubiegłych, pod- 
ozes których d< legaoyr nie zwoływano. Jeżeli 
się zaś zważy, że waród scronniotw koalic j- 
nych będących uził u steru rządów na V ę- 
grzech, sojusz Anstryi 1  Niemcami nie oiessy 
sit zbyt wielkiemi sympatysmi, że nawet obec
ny minister spraw’Bdlirośoi p. Polonyi brał 
bardzo gorliwy ndz' .ł w kampanii publioyslycz- 
nej przeoiw temu sojuszowi, że natomiast Fran- 
oya i Anglia mkją tam gorących przyjaciół, to 
zronnniałem się staje olbrzymio zainteresowa
nie, jakie budri spodziewana debata polityczna. 
Niektóre dzienniki przepowiadają gvałlowne 
ataki, na jakie wystawiony bedzie hr. Gołn 
ohowski ze strony ićlegauyi węgierskiej za 
swą ‘olitykę zagraniczną, niezupełnie zgodną 
■ polityką pp. rolonyi sgo. Koszuta i-Appo- 
nyiego.

Vi sprawie odnowienia nuii celnej ■ Wę
grami prowadzi tntejsza pr.«r antysem .oka nie- 
■Jyoname. namiętną kampanię antiu ęgierską 1 
domaga sią niezawierania nowei ngody Flsna 
antysem lezie powołują cię na to, że na wizyrt- 
kich stacyach kolejowych węgierskich rozlepio
no ogłoszenia, wa /wająoc rtri»y węgierskie, aże
by nie zawierały .ntereeów handlowych a au- 
■tryaokimi komiwojażerami, że zaprowadzono 
tam formalny system szpiegowania kupeów i 
przemyełowoów, skąd sprowadzają swe towary, 
że pewnego ajenta auttryaokiel fabryki ma
szyn, który zawarł a klientem węgierskim in
teres na 40.00J koron, nękano za to tak długo, 
r i  odstąpił od zawartej aż omowy, że właści
ciele firm, mający tytuł o. k. dostawoów nad- 
wornyoh, nie^ioąo narażać się swym klien
tom, każą na swych szyldach albc zamalować, 
albo zeskrobać orła dwugłowego itp Owoż 
z państwem, któ-e tak wrogo postępuje woóeo 
austryackiego przemysłu, nie »na 00 zawierać 
unii, a jeżeli już ze wzgięuu na trakt* ty han
dlowe, zr warte z nagram cznem* państwami, 
wspólność gospodarcza obu połów monarchii 
musi byó koniecznie utrzy mana do roku 1917, 
to należy prrynfm niej nałożyć osobną opłatę 
ns mąkę węgierską, sproi ®ds ,na do Anstryi, 
tak, jak pomimo wspd lości oelnej w interesie

węgierskiego przemysłu cuarowego nałożono o- 
płaię na onkier austryaoki, wprowadzony do 
Węgier

Wypracowany przez rząd projekt ustawy 
o meuozoiwej konkurenoyi handlowej rzucu 
wielki postrach na roziiozne firmy, opierające 
swą egsystencyę na przynęoaniu odbiorców za 
pomocą zręoznej reklamy. Ustawa t t  bowiem 
nazładt dotkliwe kary za wszelkie niezgod nu 
z prswdą zachwalanie sprzedawanego towsru, 
za posługiwanie się środkami reklamy, mają 
oym; na celu wytworzyć wśród publicznoic: 
mylne pojęciu o pochodzeniu towaru, albo też 
sprau ić, by reklimijące cię przedsiębiorstw o 
wzięła za inne, mające ustaloną repntacyę, albo 
też by poniżyć w oczac-h ogółu wartość przed
siębiorstw konkurencyjnych itp. Najbardziej 
j >dnak przeraża interesowane sfery kupieckie 
to postanowienie projektowarej ustawy, wedle 
którogo dochodzenie karne przeoiw firmom, pro
wadzącym nieuczciwą honknrencyę, wdrciane 
mu by o z ursędu, a nie dopiero na wniosek 
strony pokrzywdzonej.

Tegorooene corso majowe w Praterze od
będzie się w dniu 7 maja. Deputaoya komitetu, 
urządzającego tę zabawę, była wczoraj na an- 
dyencyi u Cesarza i prosiła gc aby obecnością 
swoją przyozynił się do jej uświetnienia,. Ce
sarz przyjął członków deputaoyi bardzo łaska
mi 'e i oświadosyt, śe chocitź bed-sie miał w tym 
dniu prawdopodobnie gościa u siebie, mimo to 
przy jedzie boda, na godzinkę doPratem  Wśród 
osłonków deputaoyi znajdował się takie prze
łożony korporacyi fiakrów wiedeńskich Him- 
mtlmayer. Cesarz rozmawiał z nim barazo łi 
rkzwis i wypytywał go, jak snę powodzi fia
krom wisdeńłkim. Na to odpowiedział Him- 
m jlm ayer: rŹło, Najjałniejssy Panie! Kolej 
miejska i tramwaj elektryczny rebią nam ogro
mną konkurerayę, robotnik drogi, owies drogi. 
Od lat piętnastu zaś mamy tę samą taryfę, nie 
dr i w więo, że często b:<srzemy od publiczności 
więcej, n ii onu przepisuje, a statkiem tego 
mamy ustawiczne zatargi z poiicyą* Cesarz 
uśmiechnął się j dodał „Do tego wszystkiego 
jeszcze i automobile dokuczają wam8. — Re
stauratora ScŁaffera wypytywał Cesarz szose- 
gółowo. ozy ze względu na piękną pogodę o- 
gródki restauracyjne w Praterze cieszą sięwisl- 
ką frekwenoyą publiczności,

Uada państwa.
. Vvieaeń ' W  dalszym oiągu posiedź.*; uie 

komisyi reformy wyborczej po _ Iramarzu prze
mawiał poseł kro. Uwair on za rzecz zrozu
miałą, że p. Kramarz występuje es, reformą 
wyborczą, ponieważ będzie to środek do prze
prowadzeniu s&moraądu słowiańskich krajów i 
do skonstruowaniu w miejso* troj przymierze 
innego aliansu, wrogiego niemieckiemu pań
stwu. Również przez planowany kompromis 
stronrictw nic się nie zmieni w przyszłej słc- 
wiańsko-kierykalnej sriębszośoi, która mi, być 
•tworzoną przez reformę wyborczą. Niemieccy 
narodowoy nie zdradzą niemieckiego narodu 
w Austryi, zwalozoó 1 ędą prezydenta mini
strów i reformę wyborczą wszelkimi śrortk mi. 
rachuję na poparoie mnyob stronnictw nie- 
mieokioh. Jeżeli prezydsnt miniitrów sądzi, że 
zdoła przeprowadzić reformę wyoorozą, ktOra 
zgubi I ienioów, to może *ui dziś mówca po- 
wieduioć, że n enawiść Niemców w Aust»yi 
obaiii tyoh po«łów, którzy wstąpiliby do podo
bnego gabi- etu. Mówca oświadoeu’ w końou, 
że wsnechn.emoy zwaloeai będą wszelkimi nuj- 
oitrzejszymi środkami reformę wyborczą bez 
równoczesnego wyodrębnienia Gaiioyi.

P. G r o s s  zgadza się z p. Kramarzem w 
tern, że wooec Węgiow tylko wówesas Austria 
bęame mogła cos osiągnąć, jeżeli w jedności 
wobec nioh wystąpi, tak, jr.k om zgodnie prze
oiw Austryi występują. Nawet w tem miał p. 
Kramarz słuszność, że jedyną możliwr polityką 
r  przyszłości jest polityka ugody między n&-

B r  a

tot-nie kasztelan, śoiskająo rękojeść szabli. — 
Czy liż buta Porajów wzrosła juś tak wytoko, 
że śmie równać się z białym orłem i bratać 
się z nim I

— Poohodzą z książęcego rodu Czechów, a 
ten, który tak oręoznie potrafił wy&adzió z 
siodła Juua z Czarnkowa, arohidijakona Gnie
źnieńskiego, ulubieńca zmrrłego kró a, a po 
Jani* Suchym W ilia ze Strzelec objąć piis- 
ozęć ksnclerbką, ten, który jest w szcze
gólnych łaskach a starej r iłowej - matki, 
ten pod panowaniem króla, który nie dba o 
Polskę, o wszystko tu pokui ić się może.

Rdmer zci weł się gwałtownie z siedzenia 
i ooohwyoi wszy gruby oypowy puhar stojąoy 
us stola psłen wina, zgniótł go w ręku jak
by papierową zabawkę, i rzuoająo na podłogę, 
zawołał:

— O* tak zmiażdżę tęgo pysznego człeka, 
tak krew j#go pierwej rozleje się po świę
tej ziemi, nim on dotknie swoją skalaną rę
ką tej przeczystej dziewicy, ostatn; •' z rodu 
królów naszyoh-

Jaśko u uwagą spoirzał w rozpłomienione 
lica kasztelana; ten niezwykły sapał anizi- 
wił go.

— Zresztą tc są wszystko icgtoski, kiirsuią- 
oe na dworze węgierskim. Może \r nion być 
wiele prawdy, może mo Poczekajmy trochę, 
czas to wy>-tśni.

ROmer nio nie mówiąc, chodził zamyślo
ny po komnacie. Na męskiej twarzy jego wi
dać było oburzenie, przygrynał wargi, ohose 
stłnurió riepekoj. Nartszoie zatrzymując się, 
rzekł:

— To tylko pewne, śe gdy jakieś kabały a-

kładają się w Budzynie, nię moś*my bezczyn
nie, założywszy ręoe, patrzeć na m i wtao- 
ozas dopiero podnosić alarm, kiedy oLmuri juś 
otworzy się grom z niej wypadnie. Opiek- 
nad królewnami należy do oałego narodu, hań
bą byłoby oozwclió ukrzywdzić je na oałe ży
cie. Odebrano im majątek, prawo do korony, 
prawo do poozoiwego nas i> ia. ozyliż jeszoae 
przemoc ma jię posunąć tak daleko, że shee 
je na oałe żyoie iczynic nieszczśliwemi nie
wolnicami ludzin*zgodnych I Nie, nigdy! nigdy 
na to nie pozwolimy !

Długo jeszcze y ledl mujdzy sobą rozmo
wę. Nareszcie ognisko rozłożone na zominit 
wygasło, ostatni puhar wina Jaśko wysą
czył , powstai i podai,o rękę Rómerowi, 
rzek ł:

— Kaś mmi zaprowadzić kaszteiunie swo
jemu pachołkowi do przeznaozonej mi komna
ty na jpoozyuek. Oto kościska moje ts> roz
bite , śo zoled wie się trzymają kupy; przez 
t i  tr.sy dni nio ssibdrlem prawi! 1  konia; 
ohoiałbym uią trochę wyieżeó, uż-by byó 
gotowym na jutro, bo zd»j.s mi się, śe Miooli 
nie zostawi nas w pokoju i zapewne nam wy
padnie odeprzeć szturm.

Rdmer maohnął ręką obojętnie, jakby 
mówił: wszystko mi jedno 00 nastąpi, nie 
w tem się zamyka zadanie, które potrzebuję 
rozw i. jzać.

Jaśko wyszedł, a kasztelan głęboko za
myślony, oałą noo szerokimi kroitam. prze
mierzał damienną posadzkę izby, a gdy pro
mieni i słońca z .cięły zaglądać w okno, przy- 
paeał szablę i udał się do ko i naty zajmowanej 
przez hrabiego Motzosanyi.

ftyoerr węgierski w swojej stancyi bar
dzo skromnie pnybranej, spoczywał na wą- 
akicm tóśkn, przykrytem tylko niedźwiedziem' 
skóran i, pou głowę mial podesłaną Jiulbakę, 
a obok niego stała zbroja i m.ocz preaty, obo
sieczny.

Hrabia nie spał już, aniósł się na posła
niu zobaczywszy wchodząc»go zdobywoę i o- 
ezekiwał, eo ten mu po ?ie.

— Przyszedłem, szlachetny panie, tak rano, 
żeby zwiastować oi wolność, sądziłem, że tak 
nawet ranna godzina n'e będzie niewłaściwą, 
jeżeli przynosi dobre wieżoi.

Na twarzy hrabiego nie Odmalowali się 
żadn* wzruszenie, ten akt wolności był także 

ewnym rodzajem upokorzenia, zrrycięzoa da- 
jąo mu swobodę, wypyckeł go z zamku, któ
rego dotąd był dowodzcą.

— Więo mog-' się oddalić gd-ie zeol icę ?
— Ty i twoi luduie, którzy stauowili Z8>tj 

gę. Możesz nsdto zabrać wszystkie sweji bo
gactwa, jakie posiadasz; my iii w celu rabun
ku zmuszeni byliśmy zsjąć ohw Iowo zamek.

Hrabia spojrzał zdziwiony ns mówiące
go. W owych czasach popaść w niewolę, zna
czyło to niefcylko ntraoić swój miecz i »woją 
zbroję — nikt ui s wypu.ioz„> 1 z niewoli swe 
jego jeńca bez znacznego oknpu, to też gdy 
Rómrr ożwiadozył, ie  jest nietylko wolny ale 
że i nie cięży na nim żaden ol up, zerwał się 
z postan.a na równe nogi.

— Rycerzu — powieaział, wyoiągająo swoją 
prawicę do kasztelana — umiesz ty ć  zarówno 
wspaniałym, jac  jesteś możnym. Porwól mi od- 
taó być twoim przyjaaieiem.

— Nt-jotętniej to uczynię, tom bardziej, że

znane jesi, powsasobrie twoie męstwo, a leżeli 
los oddał cię wypadkowe w moje ręctf, to stało 
się tobie to, 00 jutro mnie się stać może; losy 
ludzi rycerskich są znieDm, nie ule jłeż moje
mu orężowi, leoz zmógł cię rodstęp wojenny 
Bądźmy przyjaciółmi, a na dowod tego, żenie 
ohosrasz do mnie gi iewu, będę cię prosił o 
wyświadczanie mi pswnej przysługi rycer
skiej.

— Pow-ed czego żądasz, szlachetny panie 
W trj obwili drzwi się otworzyły i do

komnaty wsaefił Jaśko 1  Żariicw*.
— Oto jes; właśnie rycerz — rzekł Romer 

— Który z tobą panie hrabio pragni-e się udaó 
do Miooli, iżeby go w mojem imieniu zapro
sić na pojndjrnek, za słowa obelżywe, którem* 
mni 1 wozoraj poozęstował; proszę cię więc, ry
cerzu, źebye mu towarcyszyl do Micoli i za
bezpieczył osobę jego

— Honor węgierskiego rycerstwa jeszcze nie 
upadł tak nisko, żeby ryoerz. udający się do 
obozu naszego z tak miłą i pocble 'Uf propo- 
zycyą, jak zmierzenie się na ostrze z jego do- 
wódzuą, potrzebował nohrony. Chroni go tytuł 
posła i honor węgiersziego rycer twa.

— Nie wątpiłem o tim, sle zdaje mi eię, że 
Miooli może potrzebowao pańskich usług, jebo 
aeknndunta, bo i/^ątpię, czy ma w swoim od
dzielę kogoś odpowiodniejszepo; pragnąłbym, 
żeby spotkanie mogło lastąpić zaraz, ozy ze
chcesz dię panie hrabio poująó tej dla mnie 
przysługi ?

(Ciąg dalssy nastąpi).
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rodowośoiami, leoz w sprzeczności z tem pozo
staje wystąpienie Kramarza za ozeskiem pra
wem państwowem, które nwaźać raczej należy 
za honneor du drapean. Idea powszechnego 
prawa wyborczego tyle zyskała znaczenia i si
ły, że każdy realny polityk z tym faktem mu
si się liozyó, że prędzej lnb później musi na
stać prawo wyboroze, zbudowane na ogólnej i 
równej zasadzie. Zdania o przedłożeniu rządo- 
wem różnią się. Pewnem jest to, że Niemcy w 
przedłożeniu rządowem są bardzo poszkodowa
ni. Niemieokie stronnictwo postępowe będzie 
mogło za rządową reformą wyborczą tylko pod 
tym warunkiem się oświadczyć, jeżeli napra
wioną będzie niesprawiedliwość tej reformy 
względem Niemców.

Następnie przemawiał X. P a s t o r  i uznał 
powszechne prawo głosowania za akt sprawie
dliwości; powinno ono byó także tajnem i bez- 
pośredniem. Obawy, że powszechne głosowanie 
da przewagę żywiołom radykalnym, wrogim 
państwu i religii, mogłyby być tylko w takim 
razie uzasadnione, gdyby żywioły umiarkowa
ne pozostały w dotychczasowej apatyi. Szla
chta, która jest ogniskiem zdrowego konserwa
tyzmu i religijności, nie musi utracić swojego 
wpływu, będzie tylko musiała pójść pomiędzy 
lud i pracować, a wtedy z pewnością uzyska 
znowu mandaty.

Taksamo powszechne głosowanie nie a 
szkodzi Kośoiołowi. Już teraz, na jego zapo
wiedź, tworzą się wszędzie katolickie związki, 
a nawet po indyferentnyoh miastach odbywają 
się katolickie zgromadzenia, przy wielkim u- 
dziale inteligenoyi. Buch ten, po przeprowa
dzeniu reformy, z pewnością się wzmoże.

Koło polskie oświadczyło się za powsze- 
ohnem głosowaniem, jednakże postawiło szereg 
warunków. Przedewszystkiem musi być pomno
żoną wydatnie liczba mandatów z Galioyi, u- 
trzymanym stan posiadania narodowego i sto
sunek sił. Od tego warunku w żaden sposób 
odstąpić nie można. Opróoa tego, równooześnie 

/należy rozszerzyć kompetenoyę Sejmu, natu
ralnie z zastrzeżeniem przeprowadzenia refor
my ordynacyi wyborczej do Sejmu. Mówca jest 
zwolennikiem systemu głosowania pluralnego, 
jako tamy przeciw żywiołom radykalnym, i o- 
świadcza się za przyznaniem drugiego głosu 
tym, którzy płacą podatku bezpośredniego 
przynajmniej 8 koron i utrzymują rodzinę, od
powiednio do wniosku posła Tollingera, gdyż 
ci prawdziwi glebae adscripti mają większy 
interes w pomyślności państwa, niźli ludność 
napływowa. Zresztą już teraz ci wyborcy mają 
2 głosy, gdyż ci, oprócz swojej kury i, głosują 
także w kuryi powszechnej.

System proporoyonalny w Galioyi nie 
przyniesie Polakom żadnej korzyśoi, nie zabez- 
pieozy bowiem mniejszości narodowej w Gali
oyi wsohodniej, a pomoże tylko żywiołom ra
dykalnym w Galioyi zachodniej. Jeżeli, jak 
słyohać, rząd skłoni się do dania pewnej liozby 
mandatów Galioyi, to mówoa żąda, aby nad
wyżka przypadła nietylko miastom, ale także 
okręgom wiejskim, które, szozególnie w Galioyi 
zaohodniej, stanowczo są za wielkie.

Poseł Z a o a e k polemizował z wywodami 
posła Grossa i oświadczył, że rozumie, iż sama 
cyfra ludności nie może być deoydująoą, leoz 
wraz ze względami kulturalnymi. Dlatego mów
oa byłby za systemem pluralnym. Mówoa 
oświadozył się przeoiw żądaniu posła Grossa, 
ażeby zmiana okręgów wyborczych zależną by
ła od kwalifikowanej większości, wreszoie do
magał się pomnożenia liczby mandatów z Ozeoh 
i Moraw.

Popołudniowe posiedzenie komisy i odwo
łano ze względu na liozne zebrania klubowe.

Następne posiedzenie dziś o godzinie 10 
przed południem.

Wiedeń. Na wozorajszem posiedzeniu ko
m isji budżetowej uchwalono na wniosek posła 
Hoffmana wziąć pod obrady, zamiast sprawo
zdania subkomitetu o kongrui, sprawę pomooni- 
ków kanoelaryjnyoh. Ponieważ jednak referent 
p. Steinwender oświadczył, że nie może na pocze
kaniu wygłosić referatu, rozpoczęto dyskusyę nad 
sprawą kongrui. Po wysłuchaniu referenta, po
sła Fuohsa, i koreferenta posła Steinwendera, 
postanowiono koreferat wydrukować i rozdać 
członkom komisyi. Na tem posiedzenie zam
knięto,

Wiedeń. Koło polskie obradowało wozo- 
raj nad ustawą o reformie taks wojsko wy oh. 
X. Pastor, jako referent tej sprawy w komisyi 
wojskowej, postawił wniosek, aby Koło polskie 
glosowało za tym pro'ektem rządowym. Wy- 

, wiązała się dyskusya, w której wielu mówców 
wskazywało, iż ustawa ta należy właśoiwie do 
komisyi podatkowej, a nie wojskowej, a to z 
powodu, że komisya wojskowa nie uwzględniła 
wielu ważnych kwsstyi podatkowyoh, np. przy
szłej reformy podatku osobisto-doohodowego. 
Mówcy podnieśli także zarzut, że komisya woj
skowa zatrzymała niesłusznie przywilej ofice
rów, którzy mogą nie płacić i nadal tego po
datku.

Dyskusyi nie skończono. Dalszy ciąg po
siedzenia w tej sprawie ma się odbyć jutro o 
godz. 9 rano.

Sytuacya.
Z Wiednia piszą nam pod datą 26 bm.: 
Od trzech dni baron Gautsch w nadzwy

czaj forsownem tempie prowadzi rokowania ze 
stronnictwami w sprawie reformy wyborczej. 
Leoz oprócz tej sprawy na porządkn dziennym 
stoi zamierzona parlamentaryzacya gabinetu, a 
to przez rekonstrukoyę tego rodzaju, że opróoz 
prezesa gabinetu, ministra rolnictwa i ministra 
obrony krajowej ustąpiliby a gabinetu wszysoy 
jego ozłonkowie-urzędnicy, z miejsce ioh zająć 
mają mężowie zaufania stronnictw parlamen
tarnych. Oozywiśoie doniosła ta rekonstrukoya 
gabinetu zawisłą jest od zawaroia jakiegoś 
kompromisu w sprawie reformy wyborczej. Be 
konstrukoyz gabinetu będzie niejako logioznem 
następstwem tego kompromisu. Wedle zgodny oh 
doniesień z kół, bliakioh dworu, parlamentar
nej rekonstrukoyi gabinetu pragnie sam Monar- 
oha, a to z dwóch powodów: po pierwsze, je
śli bar. Gautsohowi uda się doprowadiić do 
kompromisu w sprawie reformy wyborozaj, to 
gruntowna parlamentarna rekonstrukoya jego 
gabinetu nietylko zawartemu kompromisowi 
doda powagi, ale będzie wprost jego uroozystą 
affirmaoyą; powtóre wobeo kompromisu, za
wartego z koalioyą na Węgrseoh i utworzone
go tam rządu parlamentarnego ze stanowiska 
Austryi w wysokim stopniu upragnienia go- 
dnera jest, by parlamentarnemu riądowi wę
gierskiemu w rokowaniach Cislitawia przeciw
stawić mogła również rząd parlamentarny. Ta 
druga okolioznośó właśnie decyduje o pośpie
chu, a jakim baron Gautsoh daieło swoje pro

wadzić musi, dr. Wekerle bowiem nagli do 
praystąpienia do rokowań i podobno nawet 
oznacza termin na dzień I go maja. Dlatego 
właśnie w tutejszych kołach polityoanyoh są
dzą, że do tego dnia konieoznie w jakiś spo
sób załatwić się musi gorączkowa zytuaoya 
obeona.

Kluczem do jej załatwienia i wogóls osią, 
około której wszystko się obraoa, jest zamie
rzony kompromis w sprawie reformy wybor- 
ozej. "W konkretnej formie kompromisowe pro- 
pozyoye rządu przedstawiają się następująco: 
Liczbę mandatów podnosi się na 479 (z 466), 
z tego Polaoy otrzymać mają 10 mandatów 
(88 4; 10 =  98), Czesi 1 (99 +  1 =  100), 
Włosi również 1, zaś Niemoy 12, a to po je
dnym z Czech, Morawii, Szląska, Linou i Kra
iny, a siedm z Anstryi Dolnej. W ten sposób 
niemieoko-włosko-rumnński blok liozyłby man
datów 238, a większość słowiańska 241. Tedy 
większość słowiańska z 6 spadłaby do 8 man
datów. Nie jest to oozywiśoie jeszcze ostatnie 
słowo rządu w tym targu i dlatego, ohoó tak 
ozeskie jak i niemieokie stronniotwa udają zły 
humor z powodu tej propozyoyi, to jednak ca
ła poważna opinia zgodną jest oo do tego, że 
kompromis na tej lub do niej zbliżonej pod
stawie ma zapewnione szanse, jeśli tylko przy
stąpi doć Koło polskie.

A Koło polskie dotąd nio a nio nie roz
jaśniło zaohmnrzonego ozoła. Wprawdzie hr. 
Dzieduszyoki wszedł w rokowania, wprawdzie 
przybyli do Wiednia hr. Andrzej Potocki i hr. 
Śtanisław Badem i zdawałoby się, i i  Koło nie 
jest przeciwne kompromisowi, a jednak trzy
ma się ono jeszoze uporczywie dotychczasowe
go systemu jaskrawego okazywania ałego hu
moru. Bardzo prawdopodobnie brzmią przedo
stające się na zewnątra Koła niedyskreoye, 
które głoszą, że to tak bardzo mocno i tak 
chmurnie nadąsała się namiętna zwykle fra- 
koya t. iw. Podolaków pod wodzą p. Kozłow
skiego.

Dowiadujemy się, że hr. Dzieduszyoki po
dobno zajmuje stanowisko pośrednioząoe i sta
ra się wpłynąć na wytworaenie się zdania po
średniego między lewioą Koła a Podola ka
mi, Ci ostatni powiadają, że tak sprawa 
liozby mandatów dla Galioyi, jak i przydzie
lenie nowouzyskanyoh mandatów miastom, 
oraa wogóle sprawa ochrony mniejsaośoi we 
wsohodniej Galioyi, są sprawami drngiego i trze
ciego rzędu, wobeo zassdniozej kwestyi, jaką 
stanowi ozwarty przymiotnik proponowanego 
prawa wyborcaego, a mianowicie r ó w n e  pra
wo wyboroze. Skrajna lewica Koła gotowa jest 
niemal bez zastrzeżeń pójść za najnowszą pro- 
pozyoyą barona Gautsoha; zaś najpoważniej
sze umysły w Kole są zdania, że liozba man
datów, proponowana ostatnio przez rząd, może 
być jeszoze przedmiotem targu (priyozem nie 
brak miarodajnyoh głosów, że rząd nie wy
rzekł jeszoze ostatniego słowa i nie cofa sią 
kategoryoznie od drobnyoh jeszoze jakiohś 
ustępstw w tym kierunku), zzż również przed
miotem rokowań może być sprawa ochrony 
społecznych i narodowyoh mniejszośoi w Gali
oyi, jak też przydziału nowonzyskanyoh mam 
datów. A co do „równości* prawa wyborcze 
go, to zrównoważoną ona byo może przez od
powiednie rozszerzenie autonomii naszego kra
ju. Dlatego też możliwy kompromis wyrażać 
miałby śoisle zobowiązanie, że po nim powstać 
mająoy nowy rząd parlamentarny do progra
mu swojego przyjmie rewizyę konstytuoyi w 
duchu znacznego rozszerzenia autonomii kra
jów koronnyoh; ten warunek byłby także wa
runkiem, pod którym jedynie Koło mogłoby 
desygnować swoich mężów zaufania do parla
mentarnego gabinetu.

Dotąd w Kole nie ma jeszoze wypośrod- 
kowanego modna wewnętrznego poroznmieniz. 
Dlatego też dotąd sprawy kompromisu nie 
poddano obradom plennm Koła. Jesteśmy je
dnak głęboko o *em przekonani, ie  ślepa a 
bezpłodna namiętność z pewnością nie weźmie 
góry w naszej reprezentzoyi narodowej w 
Wiedniu, ale zwyoięży tam ostatecznie rozu
mne zdanie, że bezsprzecznie lepsze będą dla 
nas następstwa reformy wyborozej, przeprowa
dzonej z nami, niż bez nas. A że owo wielokrotnie 
przez nas powtarzane zdanie ostslteoznie z wy 
oięży w Kole, pozwala nam mieć nadzieję 
to, iż wogóle Koło mimo złego humoru, prze- 
oieź przez swego prezesa weszło w rokowania 
z bar. Gautsohem.

Następstwa możliwego rozbicia się propo
nowanego kompromisu, wedle przypuszczeń tu- 
tejszyoh kół polityoznyoh, będą takie, że albo 
natychmiast parlament zostanie rozwiązany, a 
rozpisane będą nowe wybory, lnb że upadnie 
gabinet barona Gautsoha wraz za swoim pre
mierem. Oozywiśoie pierwssa ewentualność jest 
nietylko możliwszą od drugiej, ale wogóle pra
wie nieuchronną w razie rozbioia sią kompro
misu, a to choćby dlatego, że, jak wiadomo, re
formy wyborozej pragnie sam Monaroba. Lecz 
jak zwykle wobec nas złośliwa prasa wie
deńska ohórem insynuuje Kołu ohęó obalania 
gabinetu barona Gautsoha.

Co do personalnyoh kombinaoyi, dotyozą- 
oyoL przyszłego składu gabinetu, to oozywiśoie 
wszelkie kombinacye, a przedewszystkiem i 
bezwarunkowo dotyoząoe Polaków, są zupełnie 
przedwczesne. Mimoto dzienniki wiedeńskie 
wymieniają rozmaityoh członków Koła jako 
kandydatów do tej lub owej teki, przyozem 
albo ohoą tym i owym wpływowym osłonkom 
Koła pochlebić i może sądzą, że w ten sposób 
zachęcą Koło do kompromisu, albo znów, wy- 
mieniająo nazwiska młodych posłów, niemają- 
cych w Kole rzeczywistego wpływu, robią im 
niedźwiedzią przysługę przez ośmieszającą ich 
reklamę.

Jakiekolwiek kombinaoye oo do osób już 
po przyszłym kompromisie, o ile dotyczyć ma
ją Folaków, zawisłe będą przedewszystkiem od 
tego, jaki resort, opróoz ministerstwa bez teki, 
zaofiaruje baron Gautsch Polakom. Z półurzę- 
dowych kół dają do zrozumienia, że będzie to 
albo teka oświaty i wyznań, albo teka spra
wiedliwości. W obozie polskim jednak słuszne 
podnoszą się głosy, że Polacy w danym razie 
wyzyskać mogą sytuaoyę i stanowozo żądać 
dla siebie jednego z resortów ekonomioznyoh, 
a więc albo skarbn, albo komunikaoyi.

Jak powiedziano, w gabineoie barona 
Gautsoha w razie jego rekonstrnkoyi pozostać 
ma minister obrony krajowej i minister rol- 
niotwa hr, Buquoy, ten ostatni dlatego, że ja
ko agraryusz ozeski ma swoje eparcie w par- 
lamenoie. Do gabinetu tedy nowych członków 
z parlamentu weszłoby ośmiu, a to — jak gło
szą — byliby czterej Niemoy, dwaj Polacy i 
dwaj Czesi, oi dwaj ostatni jeden jako bez te
ki, a drugi jako minister handlu. Z kandyda
tów niemieokioh jako najpoważniejszych wy-

I mienia prasa wiedeńska posłów: dra Dersohat- 
tę, dra Grossa, Pradego i dra Ebenhooha, zaś 

| z ozeskioh kandydatów dra Zaozba i dra Pa- 
oaka. Jedynie w oelaoh kronikarskich zanoto
wać należy, że prasa wiedeńska jako na naj
poważniejszych polskioh kandydatów wskazuje 
na dra Michała Bobrzyńskiego, jako na przy
szłego ministra oświaty, zaś na hr. Dzieduszy- 
obiego, jako na ministra dla Galioyi.

W  oelu charakterystyki sytuacyi przyto- 
ozyć się godzi, oo podaje Praget Tagblatt o 
rozmowie barona Gautsoha z pewnym wybi
tnym posłem z Czech. Oto rzekł doń baron 
Gautsoh :

— Jest to wyrażnem żyozeniem Cesarza, aby 
reforma wyborcza stała się ustawą i dlatego 
dołożę wszystkich wysiłków, by spełnić to ży
czenie Monarohy.

A gdy ów polityk zapytał, ooby się sta- 
ło, gdyby spełnić tego życzenia nie można by
ło na rozpoozętej obecnie drodze, delikatnie 
a dyskretnie odpowiedział baron Gautsoh:

— Ani nie jestem upoważniony, ani nie 
ohoę udzielać wyjaśnień o zamiarach m o j e 
go n a s t ę p o y .

Oezywiśoie nazwiska przyszłych mini
strów, które powyżej przytoczyłem, opierają 
się tylko na pogłoskaoh, krążąoyoh w kołach 
parlamentarnych, jak też na tyoh pogłoskaoh 
jedynie opierają się wogóle wszystkie kombi
naoye oo do przyszłej parlamentaryzaoyi ga
binetu, oo z uaoiskiem podnieść mi należy.

Bank ziemski w Krakowie.
Przed kilku dniami odbyło się m  roozne 

walne zgromadzenie ozłonków Towarzystwa 
wzajemnej obywatelskiej pomocy w Krakowie, 
pod przewodniotwem prezeza tej Jnstytuoyi, 
posła Stefana Sękowskiego. Sprawozdanie dy- 
rekcyi z czynności i raonnnków za rok 1906, 
wykazująoe obrót kasowy, dochodzący do 
dziesięciu milionów koron, przedstawione przez 
dyrektora dra A. Malkiewioza, przyjęto do 
wiadomoioi i udzielono zarządowi na wniosek 
komisyi rewizyjnej absolutoryum. Z czystego 
zysku uohwzlono 6#/# dywidendę od udziałów 
w myśl wniosków Bady nadzorozej przed
stawionych przez dyrektora Mieczysława Sę
dzimira.

Z porządku dziennego przedstawił dyre
ktor Strzyiowski wnioski oo de zmiany sta
tutu, spowodowane rozszerzającemi się agenda
mi Stowarzyszenia. Po obszerniejszej dyskusyi, 
w której zabierali głos pp. Karol Czeoz, Stefan 
Konopka, dr. Paszkowski, dr. Stefan Skrzyń
ski i Franoiazek Wójoik, uchwalono propono
wane wnioski z pewnemi poprawkami. Opróoz 
zmiany firmy dotyohozasowej „Towarzystwo 
wzajemnej obywatelskiej pomocy* na odpo
wiedniejszą: „I ink ziemski w Krakowie*, do- 
tyozyły zmiany projektowane głównie zakresu 
zadań Banka.

Przyjęty przez walne zgromadzenie w no- 
wem brzmieniu § 2 statutu opiewa:

Zadaniem Stowarzyszenia jest ułatwiać 
•wym członkom utrzymanie, tworzenie i rozwój 
gospodarstw rolnyoh, przez: a) udzielanie po- 
mooy prawnej, teohnioznej, finansowej i han
dlowej w celu uporządkowania ioh stosunków 
majątkowych, b) dostarczanie im kredytu i 
wyrabianie pożyczek, o) organizowanie i prze
prowadzanie paroelaoyi na raohunek ozłonków 
Banku i ewentualne nabywanie w powyższych 
oelaoh majętności ziemskioh na rzecz Stowa
rzyszenia, d) pośredniozenie we wszelkioh 
sprawaoh i transakoyroh członków Stowarzy
szenia w oelu utrzymania lub rozwoju ioh go
spodarstw rolnyoh, e) tworzenie nowyoh jedno
stek gospodarczych, zwłassoza zaś samodziel
nych gospodarstw włośoiańskich, f )  pośredni
czenie pomiędzy członkami a komisyą dla 
włości rentewyoh, lnb innemi finanaowemi in- 
stytuoyami, oraz tworzenie żywotnych gospo
darstw średnioh rozmiarów w myśl ustawy z 
17 lutego 1906 dz. u. i rozp. kraj. nr. 40 „o 
tworzeniu włości rentowyoh*. Stowarzyszenie 
ma prawo tworzyć filie i zastępstwa okręgowe 
w krają. Zakres działania Stowarzyszenia ogra- 
nioza się wyłącznie do ozłonków

Podająo na razie ogólnie wiadomość o 
przebiega walnego zgromadzenia, nie omie
szkamy bliżej omówić szczegółowo roczne
go sprawozdania tej potrzebnej obecnie in- 
stytuoyi

Stan ozłonków wynosi 2026 z 7.666 udziałami 
i 2.207 ryczałtami, pogrzebowymi — ozyłi, że 
ubezpieczona płaca służbowa wynosi 766.600 
K., a ryczałty pogrzebowe 220.700 koron.

Buch kasowy wynosił w roku 1906 ko
ron 1,112.344.

Same te cyfry przemawiają, jak bardzo 
rozwija się Towarzystwo Wzaj. Ubezpieozeń 
urzędników prywatnyoh, jak bardzo pożyteczną 
i humanitarną jest jego działalność.

Skoro nareszcie w najbliższej przyszłości 
zatwierdzi Izba panów uchwaloną przez Izbę 
posłów ustawę pensyjną — wtedy dzięki ener
gicznym zabiegom prezesa Zdz. hr. Tarnow
skiego uznaną zostanie tutejsza instytucja 
„Tow. Wzaj. Ubezp. urzędników prywatnyoh1*, 
jako zakład krajowy zastępozy, ped kontrolą 
rządu.

Dzięki fundaoyom Jerzego hr. Borkow
skiego, Stefana hr. Zamoyskiego, Wilhelma hr. 
Siemieńskiego-Lewickiego, Andrzeja hr. Poto
ckiego i Fr. Ujejskiego, oraz pamiątkowym 
fnndaoyom Towarzystwa dla uozozenia zasług 
dyr. Bomualda Makarewicza i dra Karola Mt- 
kulińskiego istnieje osobno administrowany 
fundusz posagowy, stypendyjny i buraowy w 
kwocie 68.829 koron, z której to sumy prooent 
rokrocznie jest drogą konkursu rozdzielany 
między dzieoi stowarzyszonych.

'Wydział oentralny a oałą energią stara 
się o ulgi dla swych ozłonków, a szczególniej 
ioh dzieoi. I tak staraniem centr. Wydziału 
otrzymano dla ozłonków T. W. U. Urzędników 
pryw. ulgi w zakładaoh w Iwoniczu, Kryniey, 
Pustomytaoh, Trnskawou, w Zakopanem tak n 
dra Chramea, znanego filantropa, jak w sana- 
toryum dra Dłuskiego.

Nadto zakupił Wydział oentr. we Lwowie 
przy ulicy Szymonowiceów 1. 6 dużą realność 
z kilknmorgowym ogrodem i tam od 1 
września 1906 roku aaprowadza pierwszą pol
ską bursą dla dzieoi ozłonków Towarzystwa. 
Poważną kwotę 1873 koron przynosi rubryka 
ozłonków wspierających, a koron 141 ozłonków 
uozestnioząoyoh w r. 1906. — Z lat ubiegłych 
złożono: koron 4200 ozłonek Tow. Jan Koby
lański, koron 2000 Stan. hr. Tarnowski ze 
Sniatynki, koron 1600 Fiorentyna ks. Czarto 
ryska, koron 1000 rodzina hr. Potockich, koron 
600 rodzina hr. Zamoyskich, koron 300 St. i K. 
hr. Badeniowie, koron 200 Andrzej hr. Potooki, 
koron 200 Zdzisław hr. Tarnowski eto. Pro- 
oentów od tyoh sum używa Wydział centralny 
na nadzwyczajne zapomogi dla najbiedniejszych 
wdów i sierót po członkach Towarzystwa.

Dla nadzwyceajnyoh zasług dla Towarzy
stwa zamianowano 22 ozłonków honorowych; 
z ^jjsoyoh Bą członkami honorowymi: pp. Au
gustynowie* Bolesław, Bleohschmitd Antoni, 
Borkowski hr. Jerzy, Makarewicz Bomuald, 
Mikuliński Karol, Potooki hr. Andrzej, Stroner 
Adolf, Szozepański Mieczysław i Tarnowski hr. 
Zdzisław, a najbliższe zgromadzenie delegatów 
w dniu 7 maja r. b. ma przedstawione sobie 
do zatwierdzenia wnioski, o zamianowanie 
ozłonkiem honorowym jednego z najstarszych 
ozłonków Towarzystwa, obecnie przechodzące
go w stan spoozynku.

Przyglądająo »ię od lat wielu stałemu 
wzrostowi tego Towarzystwa, praoy prezydyum 
i centralnego wydziału, zrozumieniu celów 
przez delegatów a całej Galioyi — śmiało ro
kować można, że instytucya ta tak mądrze 
kierowana przez Zdzisława hr. Tarnowskiego, 
zajmie niedługo poczesne miejsce wśród naj- 
pierwszych stowarzyszeń finansowych w kraju.

Boi. Lewicki. -

Wykradzenie więźniów.

To». n a j .  l t o j .  w ę iE iW t jn ia tn je Ł
Od lat 88 istniejąoe Towarzystwo dawniej 

ofioyalistów, później urzędników prywatnyoh, 
przeobrażone od roku 1905 na „Towarzystwo 
Wzajemnyoh Ubezpieozeń Urzędników pry
watnych*, ogłosiło pierwszy bilans, ułożony 
ściśle wedle zasad asekuraoyjnyoh, za czas od 
1 styoznia do 31 grudnia 1906 roku. Majątek 
Towarzystwa wynosi obecnie 1,792.408 koron 
i ulokowany jest częścią w realnośoir.cb, jak 
Hotel George’a, kamienica przy ul. Sykstu- 
skiej i druga kamienica przy ul. Słowackiego, 
częścią zaś w papierach papilarnych.

W ciągu roku 1906 przybyło nowyoh 
członków 141 i  udziałami 1.270. A w pierw
szym kwartale roku bieżącego przybyło ozłon
ków 78 z 830 udziałami. Fundusz kasy pen- 
syjnej wzrósł o 146.582 koron i wynosił 31-go 
grudnia 1906 r. koron 1,668 960.

W oiągu roku 1906 załatwiło biuro ad
ministracyjne centralnego Wydziału we Lwo
wie 11.060 sprawi a oały ciężar pracy ponosił 
personal o 8 nrzędnikaoh stałyol i kilku po- 
mocniozyoh pod energioznem kierownictwem 
naozelnika Stanisława Bala.

Oały Zarząd tego ooraz bardziej wzrasta
jącego Towarzystwa spoczywa w rękach pre- 
zydynm i dwunastu ozłonków Wydziału. Na 
ozele tej instytuoyi, którą dawniej kierowali 
śp. Stefan hr. Zamoyski i obecny namiestnik 
Andrzej hr. Potooki, stoi od 8 lat poseł Zdzi
sław hr. Tarnowski, obok dyr. Józefa Padew
skiego i Fr. Szozerbiokiego. Skład Wydziału 
oentr. szczęśliwie dobrany « ludzi dobrej woli 
którzy bezinteresownie spełniają odpowiedzial
ne swe funkoye, jest nastąpująoy: pp. Chmuro- 
wioz St., referent B. kraj., Cybulski Julian ar
chitekt, Dobieoki Stan., adwokat, Gostyński 
Stan., ref. Tow. gosp., Koeppel Krzysztof, dyr. 
ordyn. Biemieńskioh, Lewicki Bolecław, Po
pławski Teodor, insp. Kółek roln,, Sokołowski 
8tan., prof. szkoły lasów., Szymański Henryk, 
lekarz Kolejowy, Trojan Józef, dyr. dóbr skarb- 
kowskich i Zgórski Kazimierz, naczelny lekarz 
kolejowy.

W roku 1906 wypłacono: rent na starość 
14862 K., rent inwalidów 66 231 K., rent wdo
wom 61.726 K„ rent dzieciom 11.049 K., rent 
zupeł. sierotom 6 610 K , czyli razem w oiągu 
roku wypłaoono 189.880 K. a to 1.046 osobom.

Warszawa 24 kwietnia.
W  dzisiejszym Kuryerte Waremwakim czy

tamy:
W  więzienia śledczem przy nlicy Dzielnej, 

popnlarnie po warszawska zwanem „Pawiakiem*, 
od pewnego ciosa znajdowało się dziesięcin are- 
sztantów, oskarżonych o należenie do organizaoyi 
bojowej rewolucyjnej. Dyrekoya więzienia kilkakro
tnie czyniła starania o zabranie tych więźniów do 
cytadeli. Ponieważ regulamin wymaga innego do
zom nad ważnymi więźniami politycznymi, przeto 
przy ciasnooie, panującej na Pawiaku, pobyt ich 
tam był dla zarządu niedogodny. Starania te oczy
wiście czynione były n właściwej władzy — rządu 
gubernialnego, któremu podlegają więzienia war
szawskie.

Wczoraj nad wieozorem zatelefonowano do 
dyrektora więzienia. Na pytanie, kto mówi, odpo
wiedziano : „Warszawski oberpoliomajster* — po
tem nastąpiło wyliczenie owych dziesięciu nazwisk 
przestępców politycznych z organizaoyi bojowej, 
z uprzedzeniem, że w oiągu nooy mają byó oni 
■ więzienia przewiezieni do cytadeli w karecie wię
ziennej. Rozporządzenie takie, często powtarzające 
sią, nie zdziwiło wcale zarządu więziennego; w o- 
Bt&tnim bowiem roku, wbrew dawniej przyjętemu 
regnlaminowi, w nocy są dostawiani na Pawiak 
aresztanoi, w nocy też zabierani do cytadeli. Jakoż 
w nocy około godziny 1-ej przed gmcch więzienny 
zajechała doróżka, s której wysiadł oficer żandar- 
meiyi, a jednocześnie do bramy więzienia podeszło 
sześciu polieyantów. Oficer udał się do dyżurują
cego urzędnika i doręczył mu zapieozętowaną ko
pertę z wykazami. Koperta była dużego formatu, 
z pieczęcią lakową warszawskiego oberpolicmajstra, 
adresem i znakami, używanymi w formularzu urzę
dowym. Urzędnik otworzył kopertę i wyjął z niei 
na blankiecie kancelaryi oberpolicmajstra wypisane 
na maszynie Remingtona polecenie, wystosowane 
z rozporządzenia tymczasowego jenerał gubernatora 
wojennego m. Warszawy i gubernii warszawskiej,
0 wydanie według załączonego spisu dziesięciu o- 
wych przestępców politycznych. Treść papitru me 
ulegała żadnej wątpliwości, podpis był bowiem puł
kownika Majera, pod nim pieczęć tuszowa, i niżej 
podpis naczelnika kancelaryi podpułkownika Swi- 
narskiego. Lista więźniów wypisana była ręcznie
1 również z podpisami. Autentyczność dokumentu 
nie budziła podejrzeń.

Oficer siadł w kancelaryi i czekał na wyda
nie mu więźniów, policyanci tymczasem oozekiwali 
częściowo na podwórzu, a jeden z nich wszedł do 
kordegardy, gdzie oznwali żandarmi i żołnierze, 
oraz dyżurni strażnioy. Zachowanie się przybyłyoh 
było zupełrie swobodne i pewne siebie. Urzędnik 
dyżurny kazał założyć karetę więzienną, o ozem 
zresztą uprzedzono zarząd więzienny telefonem, 
i poleoił obudzić więźniów i zabrać im swoje rze
czy. W kwadrans było wszystko gotowe. Więźnio
wie wsiedli do karety, oficer pokwitował z od
bioru więźniów, zaozekał, aź kareta wyjedzie za 
bramę, policyanci siedli na koźle, i  tyłu karety i 
w środku, poczem zatrzasnęły się wrota więzienne.

Na ulicy oficer poszedł w swoią stronę, a 
polieyant, siedzący na koźle, kazał woźnicy skrę 
ció na prawo. Na uwagę, uczynioną przez woźnicę, 
że oytadela znajduje się w innej stronie, polieyant

odrzekł, że „trzeba zajeobać do pobliskiego cyr
kułu, gdzie czekają konni żandarmi, którzy towa
rzyszyć będą karecie w dalszej drodze*.

Cyrkuł znajduje się niedaleko, woźnice wi?( 
pojeobał w żądanym kierunku. Lrdwo jednak od
jechał poza mnry więzienne, gdy jeden z rzeko- 
myoh polieyantów, Biedzący obok niego, zarzuć” 
mu chustkę na szyję i ścisnął gardło i neta- 
Chustka była nasycona chloroformem. W chjv» 
kilka woźnica u tracił przytomność, a karet;, popSj 
dziła ku krańcom miasta. Przy zbiegu ulic Żytniej 
i Okopowej znajduje się obszerny ogród owooowy. 
Sad otaczają parkany. Brama od ulicy Żytnio) 
nosi Nr. 84, od Okopowej N. 25. Tu wjechano w 
bramę, a prawdopodobnie ktoś już musiał te® 
czekać i otwierać, inaczej bowiem zwróciłoby t0 
uwagę ztróżów nocnych i polieyantów, gdyby bra
mę wyłamywano, lnb też z wieczora już była o- 
twarta. Tu wjechano w gąszcz drzew, wyreuce£° 
w krzaki nśpionego chloroformem woźnicę i — 
skończyła się maskarada. Rzekomi policyanci zrzu
cili z siebie mnndnry polioyjne, to jest płaszczo, 
czapki, szable i futerały od rewolwerów ze sznur
kami, poczem wraz z więźniami wszyscy się roz
proszyli.

Zrana w sadzie spostrzeżono karetę, konie u- 
wiązane do drzewa i ciężko chorego woźnicę. Dano 
znaó do policyi i dopiero wtedy wykryło się, jak 
zręcznie oały plan uprowadzenia więźniów zost ’ 
wykonany. Byliśmy na miejscu w więzieniu śled- 
czem. Pokazano nam znalezione omnndnrowania 
i resztki rzeczy więźniów, porzucone w ogrodzi#- 
Ciapki, jak o tem iwiadczą pieczątki firmowe, po
chodzą z Moskwy, herby Warszawy prawdziwe, 
numery polieyantów mniej zręcznie sztanoowane, * 
serjam i odpowiadają nnmerom polieyantów z po
bliskich cyrkułów; płaszcze oryginalne, jak również 
futerały rewolwerów. Szable są częściowo polioyjne, 
a częściowo dragońskie, wszystkie ostre. Z rzeczy 
więźniów został w ogrodzie onkier, drobno porąba
ny w pndełkn od tytuniu, dwie książki Buckie’* 
po rosyjsku, wreszcie znaleziono podarte na kawał
ki spodnie kroju policyjnego i pusty flakon cd
chloroformu. Z rozporządzenia prokuratora, prewa- 
daącego śledztwo na miejscu, nazwisk owych upr° 
wadzonysh więźniów polit, canych dyrekcja wię
zienia wydać nam nie megła.

KRONIKA.
Lwów 26 kwietnia.

Prezydent Tchórznlcki powrócił z wizyta- 
oyi sądu w Przemyślu i objął urzędowanie.

Kierownictwo rzeźni miejskiej Magistra* 
uchwalił, na prośbę dyrektora rzeźni miejskiej p- 
Gottlieba, powierzyć mu obowiązki weterynzr*' 
miejskiego w fizykacie z V III klasą rangi a a  P**" 
HOnam, a na posadę dyrektora rzeźni rozpisa* 
konknrs.

Prezesem brodakiej Izby handlowaj i pr*e' 
myślowej wybrany został p. Łazarz Bloch.

Z teatru ruskiego. Dyrektor teatru rus*i#' 
go, p. Sadowski, zniechęcony niepowodzeniem d°" 
znanem we Lwowie, opnszcaa stanowczo Galicy? 1 
przenosi się na Uk/ainę. „Ruska Besida*, J*k° 
właścicielka teatru, rozpisała konkurs na dyrek*0' 
ra, z terminem do 15 maja. >

Przyjęcie Anatola Leroy-Beaulleu w Kr*' 
kowie. Dyrektor paryskiaj azkoły dci 8Ci(*cet, 
moralca et politiąues, członek inatytutu, antor d*i# 
o państwie rosyjskiem, wielki piiyjaciel Słowi*”' 
p. Lsroy-Beaulieu zatrzymał »ię wraz z żoną w Krak®' 
wie w przejeżdzie do R osji, jakto doniosła nam b? j 
depesza z Krakowa. Znakomitego gościa przyjmo**
prof. Zdiieohowaki, ułatwiając mu »  omanie 
■ wy bit i  smi osobami, o ra *  awiedzania historyczny^
pamiątek. W  sobotę wzięli pp. Leroy-Beauliea

  .    -  M M  I m i . I . M . M  _  M  M  ,  f  U  .  M .  M M  ,  M M M M M ^ M T M  V I A  1 1  ^dział w śniadaniu u pr vf. Kazimierzostwa Mor* 
skich. P. Leroy zbierał następnie informacye o F° ,
skich stosunkach u praedatawicieli wszystkich P*m 
tyi polityoznyoh. Złożył także wizytę J. E. • ^  
kardynałowi. Wieczorem odbył się obiad i wie®*
na jego cześć u hr. Lndwika Dębickiego na
necyi. Nazajutrz złożył sędziwy pisarz wizytę 
bremu znajomemu z la t dawnych, Julianowi
ozoe, a wieczór spędził u hr. Tarnowskioh n 8* ^
ku. W poniedziałek wyjeokał nczony Franeu* 
Częstochowy, W arsie wy, Petersburga i Poznamy 
zostawiając wśród ludzi, którym dane było go f  
znaó, wrażanie wysokiej kultury łacińskiej, a f** 
telnego i bezstronnego obsnajomienia ze stosu®* 
mi wsohodnio-europejskim i.

Nowy departament w Magistracie. 
tament VI rozdzielony został na-dw a departa® ^ 
ty. Pier vszy z nich, który zatrzymuje nazw? ' 
pozostanie nadal pod kierownictwem radzc^ * 
Bańkowskiego i załatwiać będzie sprawy szpi*®* , 
aresztowe, azupasowe, wydalania obcych i *1 g. 
wanie książek słnżbowycb. Nowy depurtanJ#11̂ p. 
trzyma nazwę XI, będzie załatwiać sprawy 
czynności i ubogich, a kierownikiem jego 20 
nowomianowany radzca p. Aleksander Ostro* 9 
stryjeczny brat referenta teatralnego. Równoci®*^, 
departamentowi IV B., załatwiającemu sprany 
lopników, rezerwistów i taks wojskowyob, na . (e- 
nazwę X i ustanowiono jego kierownikiem se 
tarza p. Chęcińskiego. y

Ślub. W sobotę 28 b. m. odbędzie 8>̂ g.
kościele 0 0 .  Zmartwychwstańców śłub panny
ryi Wopaterny, córki starszego radzcy poczto'* 
p. Ryszarda i Leonii Wopaternyoh, z p. 
nem Słońskim, konoepietą Namiestniotwa. ^

Komitet obchodu stulecia glmnęz/' ,
brzeiańsklego podaje do wiadomości osób j0.
sowanych, że nie może przedłużyć terminu
szeń poaa dzień 5. maja b. r. i że gotów 
demikom i wszystkim tym, którzy me
stałej pensji, zniżyć wkładkę, z 20 na 10 (>-
jeśli do wyżej oznaczonego terminu tej in ifk’ f,
żądają. Komitet zaznacza z naciskiem, że da<# 
maja to ostatni termin do wnoszenia zgłosrc®- (y 

Zdanie Prusa o wszeohpolakaoh, 
w Królestwie nazywają się narodowymi de® a? 
tami. W  liście, wydanym do współobywateli *  ^jtf 
wie wyborów do Dumy, tak się wyraża 
publicysta Bolesław Prus o narodowych de®
ta e h : w:

„Dalej wystąpiła inna partya, które / .  
ideały narodu podporządkowała interesom 
czym, niekiedy bardzo płytkim i ciagny®- {fp(e 
tej nie chodzi o to, ażeby interesa Polski 
zentowali najlepsi, ale ażeby wszelka wladf*’ ^  j* 
kie wpływy na społeczeństwo znalazły s'3, jp0 , 
rękach. Jest to ciężki błąd, który dla kraj11 jjjB 
stać się źródłem niesicaęśó, a dla part? 1  ̂
kleństwem“. w i l ^ :

Wspaniałe wydawnictwo. Praed 
tygodniami donieśliśmy z radośoią, ź# P ^ 
Feliks Kopera i Julian Pagaczewski, wiei®? 
sztuki, zamierzają wydawać pismo, j *^1 ^
bardio brakowało, mianowicie historyę s*tu a

\

soe (w obrazaoh), obejmującą malarstwc^ef 
i przemysł artystyczny. Otóż pierwszy n° „pi1 ^  
pisma, noszącego nazwę Polskie 
jnż prasę, a przedstawia się pod każdy® .fl d" 
tak pięknie, tak doskonale i wytworni#!

Si
K
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^  e napełniać fakt, i i  wssystkie te niezró- 

iUustracye odbite zostały w polskim Za- 
Łd»ie, mianowicie w drukarni Anczyca i Spółki 
Krakowie.

_ , Wydawcy rozpoczęli od wieku XVI i w ze-
. yoie pierwszym trak tu ją o rzeibie krakowskiej 
q ^ arstwie niemisokiem w Polsce z owego czasu. 
^c*ywiśoie za oiywionemi bardzo wówczas stosun- 
tzlrł1 ^ndlow em i Krakowa z Norymbergą poszły 
j *** stosunki tyoh dwóch miast na polu sztuki.

‘tónie Norymberdze, ówczesnemu ognisku nic- 
^ kultury, siedlisku artystów tej miary co
g °*gemut i Durer, zawdzięcza Braków w pierw 

y*H rzędzie W ita Stwosza (twórcę głównego ołta- 
*  kościele N. P. Maryi) i Jana z Kulmbachu 

^*®>a Saessa) (1476— 1528), który dla tego sa- 
f°  kościoła wymalował dwa pełne poezyi i nie- 

ysłowionego wdzięku tryptyki ze aoenami 7 ży- 
' Katarzyny Aleksandryjskiej, oraz z śycia 
' J*na Ewangelisty.

. W it Stwosz opuśeił Kraków w roku 1496, 
*®stawiająo pracownię swoją synowi Stanisła- 

U niego to królowa Elżbieta Austryacka za- 
^ ^ iła  ołtarz, który miał stanąó w kaplicy na 
^Weln, naprzeoiw grobowca Jan a  Olbrachta. Sce- 
0 ,8tćwna przedstawia „Ukrzyżowanie", a wśród 
j*™i snajdująoyoh się pod krzyżem, klęczy król 

11 Olbraoht. Owóś przepysznie zrobioną głowę 
podaje nam dziś Mueeum PoUiie. Twarz Ja - 

i .Olbrachta zrobiona jest podobno z maski po
s tn e j .

. Opróoz tego są trzy kartony, reprodukujące 
; 61 obrazy Jana z Kulmbachu, z cyklu odtwarza-

„Na-
zyna roz- 
„Pogrzeb

J-*to legendę o św. Katarzynie, mianowicie 
f®o»nie św. Katarzyny", „Święta Katarzyn 

^*i» jąca w więzieniu z cesarzową" i „Pc_ 
j ' Katarzyny". Obrazy te ufundował w r. 1614 
j, [16 mieszczanin Jan  Boner do kaplicy św. Ja- 
i Chrzciciela w kośoiele Maryackim, Mai >wane 

na drzewie powleozonem cieńką warstwą
r®dy.

4 Jak  wysoko stał w owych czasach przemysł 
. ^®tycgny, świadczy najlepiej zaprodukowany nam 
t0 & *»eum Polakiem pastorał opata Jana Penę- 
j^ k ie g o  (znajdujący się obecnie w Bibliotece 
j Hhellońskiej w Krakowie). Pastorał ten oklejony 

złotogłowiem°loi na którym złotym sznurkiem, 
rowemi jedwabiami i paciorkami wyszyty jest 

**iliczny póśnorenesansowy wzór en relief. 
di Do numeru tego dodano jeszcze cztery stro
ją1® tekstu, stanowiącego studyum Jana Pagaozew- 

*®go o Janie z Kulmbachu.
(. Wspaniały ten zeszyt kosztuje niesłychanie 

l°> bo tylko 2 korony. Spodziewać się należy, 
j ^ ^ ^ s o y  ludzie majętni w naszym kraju poprą 

Prenumeratą to doskonałe ozasopismo. Prenu- 
^ ^ tę  należy nadsyłać do księgarni Gebethnera

Krakowie.
y , 2  kolei. Nowy rozkład jazdy, wohodząoy 
^"yoie z dniem 1 maja b. r. obejmować będzie 
 ̂ ®*lakaoh podległych zarządowi c k. Dyrekcyi 

1 Państwowych we Lwowie następujące zmiany: 
)o0 Na szlaku głównym z Bzessowa do Podwo- 
y l’sk, prócz nieznacznych minutowych zmian 
h ^ o b u  niektóryoh pociągów pośpiesznych i oso- 
o. y°h, ulegną znaczniejszej zmianie tylko pociągi 
J j j * .  nr. 16 i 18, a któryoh pierwszy przy- 
i ^ t ó  będzie do Lwowa jak dotychczas o godz. 6 
i“0j ' 6̂ wieczorem, a odjeżdżać w kierunku do 
j^^ołoczysk już o godz. 6 min. 16 wieczorem, nie 
> J*°tychesas o 9ej, jednak z utratą połączenia 
t ylfMnem z Brodami, a w Podwołoczyekach 
Hś * Odessą, do któryoh to połączeń zdą-
^ jad z ie  pooiąg osobowy nr. 18, przyjeżdżający 

^uja do Lwowa o godz. 9 ■> in. 80, a odjeż- 
t 0 g0j t . 9 mjo. bo wieczór (oheonie dopiero 
V ’ 'w nooy). Ten ostatni pociąg prowadzić będzie 
Ł  * U  klasy ze Lwowa wprost do Kopyozynieo 

1 Tarnopol.
^ Wn°oaeśnie pooznie kursować wóz I  i I I  
*e Lwowa przez Przeworsk i Rozwadów do 

W 7 przy pociągu nr. 18, odchodzącym ze Lwowa 
godzinie w nooy.

W  dociągi pośpieszne, zdążające do Lwowa w 
S a l  P°P°^dniow .j z Krakowa i Podwołoczysk, 
1 ^ .S ą  Lwowie, próoz dotychczasowego po- 
Poj. * pociągiem pośpiesznym do Ickan, tak ie

* nowym pociągiem osobowym Nr. 816, 
>1̂  le ją c y m  ze Lwowa w kierunku do Czarnio-

0 godzinie 8 min. 80 popołudniu.
Na szlaku ze S tryja do Cbyrowa uzyska 

b,oj*°>-ny poeiąg stryjski Nr. 1220 przedłużenie z 
go °bycza do Sambora w miejsce dotyohczasowe- 

°^Ku mięszanego, a w dalszym ciągu w 
°r*e połączenie z nocnym pociągiem Sambor

zy yNr. 1312 odjeżdżającym przez Chyrów, No- 
"górz, Sanok do Krakowa.

I ównocześnie zdążać będzie dotychozas tylko 
S *  S ^ a  do Sambora w porze popołudniowej 
* pociąg osobowy Nr. 1229 już od Jasła
^ r*.;® ł̂nżsniem do Stryja, przez oo uzupełni

* dotychozas zawsze usilnie pożądane 
>4LT*6nie pociągu pośpiesznego wieczornego N. 6,

* Wiednia, względnie Krakowa, z Droho- 
a .  Borysławiem i Stryjem przez Przemyśl,

Wspomniane wyż pociągi Nr. 1220 od Stryja 
Hą ® od Jasła, otrzymają w Drohobyczu dogo- 

połąosenie z Borysławiem.
^  Na częściowym szlaku z Sambora do Sia- 

Prowadzoną będzie trzecia para pociągów o- 
w porze przedpołudniowej, która znaj- 

^•■pośrednie połączenie w 8amborze we 
j ^ i c h  trzech kierunkach Stryj — Lwów i 

względnie Przemyśl, jakoteż i na odwrót.
hy Kolej lokalna Borki wielkie - Grzymałów o- 
N tl*  V'lieoi* P"r^ pociągów mieszanych, która 
\  l* i  komunikaoyę między Grzymałowem i 
 ̂ y0 ,lQi tudzież Grzymałowem i Podwołoozyskami 

dziennej.
"Sji . kolei lokalnej Lwów-Jaworów ulegną po- 
h- ^^azane tylko nieznaoznym zmianom i w głó-

" W * * *  utrzymany będzie rozkład jazdy, 
°b°wiąBywał w roku ubiegłym.
?^°knie na kolei Lwów-Bełzec ulegną po- 

H IfjL ® tylko nieznaoznym zmianom. Pociąg 
nr. 2215, kursujący tylko w niedzielę 

J d o  Ba wy ruskiej, przełożony będzie o 20 
i odchodzić będzie ze Lwowa o 11 go- 

( j.. w nocy.
A  p ‘,4 ly Lwowem a Brzuchowicami kursować 
X  vd0o^ g i sezonowe w ten sposób, iż od 6-go 

° września odchodzić będą ze Lwowa 
?°c*%8ćw zwyozajnych do Rawy ruskiej 

i fctu},. .P°°i%gi sezonowe do Brzuohowic, a to 
^.le 6-06 rano, 2'88 i 8'40 po południu 

ojf 1#czór, a wracać będą do Lwowa o godz. 
* Ocnł°! i popołudniu, oraz 8-20 wie- 

V0*l®nni«.
*dto kursować będą w wyż wspomnianym 

V** tw  ®̂ed2iolo » rz.-kat. święta 2 pooiągi, a 
( i - . °wa odchodzące o godz. 9 00 przedpołu- 

*^Połnj^?'^® popołudniu, do Lwowa o 1000 
Hi popołudniu.
Hi' k(lrg 8*°ie w czasie od 1 ozerwoa do 31 sier- 

W8d°w"ć będą w niedziele i rz.-kat święta 
oinianyoh już jeszcze dwa pooiągi, jeden

odohodząoy ze Lwowa o godzinie 8'84 wieczór, 
drugi zaś przychodzący do Lwowa o godz. 9’86 
wieczór.

Pociągi lokalne między Lwowem i Lubieniem 
w. kursować będą od 13 maja do 16 września 
włąoznie każdej niedzieli i w święta rz.-kat.: jeden 
odchodzący ze Lwowa o 2 godz. 01 min. popołu
dniu, drugi przychodzący do Lwowa o godz. 11 
min. 50 w nooy.

Między Lwowem i Szczercem będzie kurso
wała od 27 maja do 16 września br. każdej nie
dzieli i w święta rz .-k a t.: jedna para pociągów 
lokalnych z odjazdem ze Lwowa o 10 godz. 46 
min. przedpołudniem i powrotem do Lwowa o 9 
godz. 40 min. wieczór.

Na kolei lokalnej Lwów-Jaworów kmsowaó 
będą jak  w roku ubiegłym obok pociągów głó
wnych także pociągi sezonowe między Lwowem 
i Janowem, a mianowicie : od 1 maja do 80 wrze
śnia codziennie jedna para pociągów z odjazdem 
ze L^owa o 8 godzinie 15 min. przedpołudniem 
i z powrotem do Lwowa o 1 godz. 16 min. po 
połndnin; o i 18 maja do 9 września włąoznie co
dziennie druga para pociągów z odjazdem ze Lwo
wa o 3 godz. 14 min. popołudniu i powrotem do 
Lwowa o 8 godz. 45 m. wieozór, a wreszcie od 
13 maja do 9 września włąoznie co niedzieli 
i w święta rz.-kat. trzecia para pociągów z od
jazdem ze Lwowa o 1 godz. 86 min. popołudniu 
i powrotem do Lwowa o godzinie 9-tej min. 26 
wieczór.

Bozkłady jazdy ścienne i kieszonkowe, w któ
rych zawarty jest porządek jszdy na wszystkich 
szlakach kolei państwowyoh, położonych w G alicji 
i Bukowinie, wyssły już s druku i można je na
bywać po cenie dotyohezasowej ws wszystkich ka- 
saoh osobowyoh, w binrse informacyjnem ck. kolei 
państwowych we Lwowie (Pasaś Hansmanna), 
w kasie głównej ck. Dyrekcyi kolei państwowyoh, 
tndziei u portyera w gmachu c. k. Dyrekoyi kolei 
państwowyoh we Lwowie ul. Krsaiokioh 1. 6.

Strajki rolne. Z Zalessosyk donoszą, że 
strejki rolne tam się rospocsęły. W  gminach No
wosiółki, Kostnikows, Iwanie, Dżwiniacz óała słniba 
folwarczna nie stanęła do pracy. W  Nowosiółce 
nawet stała płatna służba odmówiła pracy. Z po
bliskich wsi zwerbowani robotnicy włościanie, zdą
żając do roboty, ns spokojne hasło mieszkańców 
danej miejscowości „u nas dziś etrejk" nawracają 
pośpiesznie.

8trejki służby folwarcznej wybuchły w ubie
głym tygodniu w kilku miejsoowościach powiatu 
stanisławowskiego. Mianowicie we wsiach Koń- 
ozaki nowe, Krymidów i Jeziorki zaprzestała pracy 
słuśla  folwarczna, a również robotnioy ze wsi nie 
choicli wyjśó w pole, domagając się wyższego wy
nagrodzenia, a to 8 korony dziennie dla mężczyzny, 
a 2 korony dziennie dla kobiety. We wezyetkich 
miejscowościach strejk ten miał przebieg spokojny 
i przy interwenoyi starostwa wrócili parobcy jeszoże 
w ubiegłym tygodniu do pracy. ,

Równocześnie donoszą, iż wybnchł groźny 
strajk rolny w Gablio w Cseckach. Delożowani 
z domów dworskich robotnicy, zajęli groźne sta
nowisko. Wozoraj w dwóch budynkach dworskich 
wybuchł podłożony pożar. Kilku strajkujących are
sztowano, jako podejrzanych o podpalenie tyoh do
mów. Mówią, że strejk w Gablic jest pocsąt- 
kiem powszeobnego strejku rolnego w całych 
Czechach.

Bajki o sprzedaży Zakopanego. Z powodu
pojawienia się snown pogłosek, że Władysław hr. 
Zamoyski sprzedaje Zakopane, powtarzamy tn iło
wa z jednego listu z tej nroozej miejsoowożci. 
W  liżoie tym czytam y:

Hr. Zamoyski bawi od rokn w Paryża, ma 
się całkiem dobrze, jak mi mówiły osoby, które 
przed 2 tygodniami były w domu p. jenerałowej 
w Paryżu; nie ma ochoty na razie wraoaó do gnia
zda szerszeni, intryg, babskich plotek i komeraży. 
Mówią o sprzedaży dóbr Zakopanego ks. K. Lu
bomirskiemu. Jest to bajka spowodowana okolice- 
nośoią, źa książę, bliski krewny hr, Zamoyskiego, 
dogląda administraeyi. Sprzedaż na rasie o tyle 
jest wykluczona, o ile cana prsez zarząd podana, 
4 miliony koron, jes t wyśrubowana, tak, że wobeo 
niej nikt reflektować na Zakopane nie ohee. W ia
domości zaś, że arcyksiążę Karol Stefan daje 6 
milionów, a ks. Hohenlohe jeszoze więcej, są baj
kami z rozmysłu w kurs rospuszossnemi. Ani ar- 
oyksiąźę nie myśli nabyć Zakopanego, ani hr. Za
moyski sa nic w świecie nie sprzedałby perły ta 
trzańskiej Prusakowi.

Nieszczęściem dla Zakopanego, jak się ktoś 
dowcipnie wyraził, są lekarze, hoteliśoi i dzienni
karze. Lekarze dlatego, śe z powoda konkurencji 
jeden pod drugim dołki kopie i w ten sposób asa 
nacyę stosunków ntrndnia; hoteliśoi dlatago, śe 
niemiłosiernie ludzi obdzierają; a dziennikarze dla
tego, śe lada bajeczkę, ploteozbę, rozdymają do po
twornych rozmiarów i ogłaszają urbi t t  orbi jako 
une cause cilibre. Bez tych trzeoh czynników Za
kopane byłoby Arkadyą.

Zbrojny napad na Bank. Dzienniki war
szawskie opowiadają: We wtorek, o godzinie 10 rano, 
na lokal IV  Towarzystwa wzajemnego kredytu 
prsy ulioy Królewskiej nr. 17, dokonano suchwa- 
łego napadu. Drzwi instytucyi zamykane są sa- 
wsze na tańcach. Wiedzieli o tern > najwidoczniej 
rabusie, bo zgromadziwszy się na schodach, wy
czekiwali chwili, w której otwarto drzwi jakiemuś 
interesentowi i wtedy przenncą wtargnęli do środ
ka. Tu wyjąwszy rewolwery, rabusie obstawili 
wszystkie wyjścia i rozsypali się po wszystkich 
pokojach; dwóch wtargnęło do gabinetn dyrektora, 
dwóch do ogólnej sali biurowej, trzech zaś do ka
sy, w której siedział p. Franciszek Wiśniewski. 
Urzędników biura ostrzeżono, żeby pod grośbą 
śmierci nie rnszali się s miejsc. Mimo to trsech 
z pracowników, a mianowicie pp. Ortwein, Kiślań- 
ski i Trzesiecki porwali się z miejsc i wybiegłszy 
na balkon, zaczęli wołaó o pomoc. Wołania p 'zo
stały bez echa; kilknnestn ludzi przechodząc, ch 
podówczas ogarnęła taka panika, że rzucili się do 
ncieozki. Rabusie ziesztą załatwili się momental
nie. Rznoiwszy się z rewolwerami na kaeę, zabrali 
z riej całą zawartość gotówką i uoiekli. Część 
wpadła do ogrodu Saskiego, pozostali obok gma
chu sztuk pięknych skręcili w nlicę Mazowiecką, 
a następnie Erywańską. Rabusie, jak  obliczono, 
zagarnęli 5.200 rubli. Któryś z uciekających w pa
nice przeohodniów zaalarmował policyę, która lnbo 
nie pośpieszyła na pomoc, czatowała na rabusiów 
na rogach ulic. Dzięki tem a na rogu Mazowieckiej 
i Erywańskiej echwytano jednego z napastników, 
ale oprócz branninga nic więcej przy nim nie zna
leziono. Drugiego usiłował zatrzymać ogrodnik w 
ogrodzie Saskim, rabnś obrócił się jednak, grożąc 
wystrzałem z rewolweru. Schwytany rzezimieszek 
w cyrkule podał się za Juliusza Płoskiego, syna 
stróża z cmentarza wolskiego.

Język rusirtaki w katedrze prawosławnej. 
Dziennik rosyjski Podole, wychodzący w Kamieńou 
podolskim, donosi, że w tym roku w pierwszy dzień 
Wielkiej Nocy czytano jak zwykle w katedrze 
prawosławnej ewangelię w różnych językach, ale 
kiedy dawniej tylko po łaeinie, po greeku i po

starosłowiańska, to w tym roku także po rosyjsku 
i po rusińsku i to właśnie po rnsińskn czytał sam 
arcybiskup Parteniusz, co ogromną radością prze
jęło serca wszystkich zgromadzonych w katedrze 
włościan, samych oczywiśoie Rusinów.

Temperatura dnia 24 kwietnia o godz, 7mej 
reno wynosiła: w Galicy i zaohudniej - f  8, we Lwo
wie-(-6, w Tarnopolu -|~7, w ęzerniowcach -(-9, 
w W iedniu-j-6, w Salcburgu -}-2, w Gracu -j- 6 , 
w Pradze -f-7, w Tryeście -j—18, w Abbazyi —j—13, 
w Ragurie -j-16, w Budapeszcie —}—11, w Berli
nie -f-4, w Hamburgu -|-4 , w Monachium +  9, 
w Zurychu —1~8, w Genawie -f-6, w Lngano —j-6, 
w Anglii -j-2, w Paryżu - f  4 , w Biarritz -j- 8, 
w Niezy —{— 0, w półnoonych Włoszech -f- 6, 
we Florencyi —j- 9, w Rzym ie-(- 18, w Neapolu 
- f  18, w Palermo —f- 14, w Madrycie —j-9, w Sztok
holmie +  2, w Petersburgu -{-2, w Wilnie —{—2, 
w Warszawie -j-6 , w Moskwie +  2, w Kijowie 
—f-2, w Odessie -{-11, w Serajewie — 9, w Belgra
dzie w Bukareszcie —j—13, w Sofii-j-10, w Kon
stantynopolu w Atenach —j-18. (Temperatura
według Celsiusza).

Zmarli. W Tarnopolu, profesor szkoły real
nej, Samuel Heller. —  W  Krakowie, Alma Dnm- 
nioka, żona sekretarz# skarbowego, w 84 r. iyoia.

S tan  pow l*trxa. T. o g 7. rano -)- 8 R, w pól. 
-(- 11 R. Bar. 757. Spada. Poohmurno.

Na wsi.
Ano, stało się nieszczęście: Wojtkowi zaoho- 

rowała baba. Wojtek, uczony chłop, zamiast wzy
wać znachorki, jedzie do Chrzanowa po lekarza.

Przyjechał pan doktór, zbadał Wojtkową, za
pisał jaj lekarstwo i już chce siadać na wóiek, gdy 
W ojtek obejmuje go za kolana:

— Adyó proaę łaski pana konoylijoza... kiej mi 
pon jnż baba ogiondnoł, a jakiegoś śmirgln jej aa- 
pisoł, niechże pon konaylijoa jeece mojom krasia- 
tom krowę obeśry, bo jej tyz oosik okrntecnie 
doliga...

— Ależ dajoie mi, gospodarzu, epokójl — broni 
się lekari — przecież ja  nie jestem weterynarzem!

— A cói to szkodzi? odpowiada z powagą Woj
tek — dyó krówsko aię na tem nie pozno!

rosłego 172 sztuk; b) jałowniku 62 sztuk; o) oieląt 
118 sztuk; d) nierogacizny sztuk 59. Razem 411 
sztuk. Woły tuczone płacono 60—82, buhaje od 
68—84 koron, krowy od 60 do 66 K , jałownika 
56—68 K., cielęta od 67—90 K., nierogaciznę 
od 105— 110 koron, wszystko za centnar metr. ży
wej wagi.

Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za 50 kg. loco Lwów. W aluta koronowa). Paaenica 
gotowa od 8'30 do 8'60, i j to  gotowe od 5 8 0  do 
6'00, owies obroosny gotowy od 7*20 do 7'40, 
jęczmień pastewny od 6 20 do 6'60, jęczmień bro
warniany od 6'75 do 7 20, rzepak od 00 00 do 
00 00, groch pastewny od 6'76 do 7 25, groch do 
gotowania od 8'60 do 10'00, wyka od 8-50 do 9 00, 
bobik od 6'40 do 6-70, koniczyna czerwona od 40 '— 
do 66'— , koniozyna biała od 40-— do 56'—, ko
niczyna szwedzka od 76'— do 9 0 — , tymotka od 
00*00 do 00 00.

Spirytus parita t Tarnopol gotowy od 88 00 do 
SS'25, ekskontyngentowany od 18'00 do 18 50.

§ Z kolei Z dniem 19-go lutego b. r. otwarto 
przystanek „Gaiahorn", położony w obrębie o. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Villach, między 
staoyami Trieben i Wald przy ezłakn kolejowym 
Amstetten, a urządzony dotychczas tylko dla rn- 
chn osobowego i ograniczonego paknnkowego, także 
dla przesyłek pośpiesznych i dlu ogólnego rnchu 
towarowego z następnjącem ograniczeniem: Od
nadawania i wydawania w pomienionym przystanku 
są wykluczone: 1) materye wybnehowe, 2) takie 
przesyłki drobne, które mogą być ładowane tylko * °  
w wozach otwartych, wreezoie 8) żywe zwierzęta, 8 1 
do których nie zalicza się małyoh zwierząt j 
w klatkaoh lub skrzynkach. Obliczenie należytości; 
przewozowej uskutecznia się na podstawie każdo 
czelnie obowiązująoych postanowień taryfowych.

znanem i m ataotw am i asenterankow em i. N a ła 
w ie oskarżonyoh zasiada 16 osób, broni 8-min 
adw okatów . R ozpraw a po trw a 3 dni.

Londyn. N a w ieoiornem  posiedsenin  Izby  
gm in przyszło do burzliw ej d em o n s trac ji, u rzą 
dzonej przez k o b ie ty  na  galery  i w epraw ie 
p raw a wyborozego kobiet. Gdy jeden z m ów
ców przem aw iał przeoiw  tem a praw u, odeiw a- 
ły  się n a  g a lery i głośne ok rzyk i i rznoono na  
salę m ały sz tan d a r z n ap isem : „D ajcie kobie
tom  praw o g łosow ania!"  Po opróżnien iu  ga le
ry i obrady  toczy ły  się dalej w spokoju.

San Francisco. Dzisiejszej nooy o godz. 
3 m. 10 dało się tu  noznó znow u trzęsien ie  
ziem i, k tó re  trw ało  praw ie m inu tę  i wywołało 
w ielkie zan iepokojenie. Z aw aliło  się w iele do
mów, k tó re  przy pierw szej katastro fie  ocalały.

Afeny. A ngielska p ara  k ró lew ska w yje
chała do N eapołn.

s e a t
H O T E L  E U R O P E J S K I .

ALBERT SZKOWBON 
Lwów — Plao M aryucki.

Prsyjechgli dnia 20 kwietnia. P. hr. Karwicka 
i A. br. Poetyko z Rosyi. F. Żurowski z Olszani
cy. H. Wolff, J . Cieślikowski, A. Koch i A. W ics- 
lein z Wiednia Ch. W inkler z Frankfurtu. Pp. 
Bednarowacy z Rosyi. M. Salomońeki z Wrocławia. 
H. Lisowieoka i  Niegło ic. E. Perłowska z Kijo
wa. K. W ilczyńska z Warszawy. Dr. A. Iakrzycki 
z Sanoka. Dr. S. Schfttzel z Brzeżan. E. Obertyń- 

■ Odnowa. P. Bogdański z Przemyśla. J . Bu
rzyńska z Uhrynowa.

HO TEL
Lwów —

FRANCUSKI
Plac M aryaoki

i Ftertcssortgdny hotel e komfortem urtąduony, pil- 
ancii8ka restawaeya e pokojem do śniadań, cukiernia
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Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Pan

na praczka," operetka. W  piątek „Piękna Marsy- 
lianka," sztuka w 4 a. Piotra Bertona (autora 
„Zazy"), tłumaczył M. Saokorowski. W  sobotę 
„Piękna Marsylianka." W  niedzielę popołudniu 
„Kopciuszek", wieczorem „Pansa praozka". W po
niedziałek „Piękna Marsylianka".

Repertuar teatru krakowskiego. W sobotę 
„Książę Niezłomny," dramat w 5 akt,, p-zekład J. 
Słowackiego. W  niedzielę „Książę Niezłomny".

Filharmonia lwowska nadsyła nam intere
sujący program wielkiego koncertu, który odbędzie 
■ię dnia 1 m aja: .1. a) Gomez: Arya sop. „8a!va- 
tor Rosa*, b) Toeti: Melodya „Non t ’amo pin" — 
Mattioni. 2. a) Maaoagni: Arya Santnzzy z opsry 
„Caralleria rnetioana", b) Schubert: „Branne Au- 
gen*—Schubert. S. a) Puccini: Romania z „Manon 
Leseant", b) Poschielli: Romania z op. „Gioconda" — 
Caruso. 4. Verdi: Duet zop. „T raria ta"—Schubert 
i Mattioni. 5. a) Pergolesi: „Se tn m’ami", b)
Paisiello: „Chi m ol la zingarella" — Mattioni. 6. 
a) Massenet: Arya i  opery „Manon", b) Kiihle: 
„Wehmiitiges Erinnern" — Schubert. 7. a) Meyer- 
beer: Romania z „Afrykanki", b) Toeti; „Melodya 
Ideale" — Caruso.

Colosteum Hermanów. Od 15go kwietnia: 
Najwspanialssy program w tym sesonie! Henry 
and Nanny Triton, Indzie żyjąoy pod wodą. — 
Elsa Malta, fenomen wokalny. — Katastrofa w ko
palni w Conrriśres, oryginalne zdjęcie. 11 pierwszo
rzędnych gwiazd.

mteiscu.
| Przyjechali dnia 26 kwietnia. M. J&mróge- 
. wio* i S. Dorośyński z Rohatyna. L Jekeles i Z. 

Marohwicki ze Lwowa. J. Offner z Krakowa. T. 
Małecki z Koszlak. O. Pischinger, F. Sauran, J . 
Trabauer, J . Barnloohner, H. Lnstig i E. Stein z 
Wiednia. A. Sohuslowie z Brzeżan. J .  Mandyczew- 
ski z Mikołajowa, B. Widajewicz z Wołcniowa, 8. 
Taganyi z Berlina. L. Lewicki ■ Białej. L. Noss 
z Czortkewa. L. Unger z Drohobycza. E. Hersig 
z Sanoka. M. Stojowska i J .  Krzysztotowicz z Ar- 
tasowa.

fS  a  &. *  »  ł  es n  e u
kaor?  :-.a te Ł>» pochodzi doJŁedakeyi, ale bierze toż ona 

za nią na siebie śadaej odpowiedzialności.

Specyalista chorób nerwowych 
Dr.MIECZYSŁAW ŚWITALSKI

ord. od 8 —6 Akadem icka 11.

Oiełda południowa
Wiedeń 20 kwietnia. 

Marki ?7.S2, renta

(godzina 12 minut 30). 

majowa 99.60, węgierska

Literatura i sztuka,
* „świata", jednego z najlepszych polskich 

czasopism ilustrowanych, wyszedł świeżo zeszyt 16. 
Zawiera on prześliczną kartę albumową, przedsta
wiającą F. Leokego: „Nimfy oblężone". Z artyku
łów aktnalnyoh zwraoają na siebie nwagę w tym 
zeszycie doekonsłe szkice o polskiej szkole w Kró
lestwie, o ruchu strejkowym w Łodzi, artykuł pt. 
„W ognisku kultury polskiej" i w. i. W  dziale li
terackim znajdujemy nazwiska G. Zapolskiej, Ta- 
deaeza Rittnera, Wineentego Rapackiego, Zyg. K a
weckiego, Idy Pieleokiej i i. Numer zamyka dział 
artystycznej i literackiej kroniki. Z ilustracji oprócr 
aktnalnyoh, bardzo zajmujące są reprodukcje rzeźb 
Antoniego Madejskiego. — Doskonały ten tygo
dnik, wyohodsący w Warssawie, prenumerować mo
żna również w jego oddziale redakcyjnym na Ga
licję, którego adres jest: Kraków, nl. Staohow- 
skiego 1, 6.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 24 kwietnia.

(Z). Z Paryża donoszą, że w tamtejszyoh sfe
rach finansowych liczą na to, iż nowa pożyczka 
rosyjska pokryta zostanie we Franoyi dziesięć razy. 
Ponieważ przy zamawianiu obligów złożyć trzeba 
10 °/# ceny kupna, przeto w razie, gdyby przepo
wiednie te sprawdziły się, uwięsione zostałyby we 
Francyi kapitały w wysokości 1,200 milionów ko
ron. Po kilka dniach jednak oswobodzone zostały
by one w */10, gdyż po uskutecznieniu repartycyi 
zwróconą zostanie subskrybuentom stosowna część 
zadatku.

W obrocie prywatnym na giełdzie paryskiej 
płaeono dziś za nowe obligi rosyjskie, tj. za re
zultaty snbekrypcyi, 90 do 90'20 za 100, a zatem 
o 2°/, ponad kurs emisyjny nowej pożyczki. 
Wczoraj zaś wynosiła premia ponad kura emisyj
ny przeszło 4®/0. 1

Na giełdzie londyńskiej zaś stopniała od 
wozoraj do dziś premia płacona sa nowe obligi ro
syjskie z 21/,  na % •/,.

Co do tego, jaki będzie rezultat subskrypcyi 
w Austryi, trudno na razie jeszcze zoryentowaó 
się. To jednak nie nlega najmniejszej wątpliwości, 
że w Czechach subskrybowane będą duże sumy. 
W sferach bankierskich obliozają, że * Czech nad
płyną zgłoszenia subskrypcyjne na jakich 60 mi
lionów koron.

W  obrotach dzisiejszych wysunęły się na 
pierwszy plan akcye kolejowe, zwłaszcza akcy6 
kolei czeskich, z powodu pogłosek, że wobec za
prowadzenia należytości stacyjnych i na kolejach 
państwowych koleje ozeskie zamyślają podwyższyć 
niektóre swoje taryfy.

Z Berlina donoszą, że na giełdzie tamtejszej 
rozeszła eię dziś pogłoskę, i i  rząd Stanów Zjedno
czonych zamierza wobeo koniecznośoi ji k naj
rychlejszego odbudowania miejscowości zniszczo
nych przez trzęsienia ziemi znieść na pewien czas 
cło od zagranicznego żelaza. Pogłoska ta  dała 
impuls do znacznej hanssy niemieckich walorów 
górniczych.

Lwowski targ na bydło z dnia 25 kwietnia 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło. 
Na dzisiejszy targ spędzono ; u) bydła rogatego

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".
(Depeate porannej.

Warszawa. Wybory do Dumy państwowej 
rozpoczęły się. Miasto bardzo ożywione, lecz spo
kojne. Usposobienie poważne Agitaeya wre gorąci- 
kowa. Rozdają setki proklamacyj. Po mieście k rą 
żą wozy z odezwami. 8ocyaliśo; wstrzymali walkę 
przeoiw udziałowi w wyboraoh. Narodowcy urzą
dzili nabożeństwo kościelne. Kuryer tearstateski 
w eiągłych dodatkach podaje postęp głosowania.
Zwyoię8two narodowców prawdopodobne.

Nowy J o rk . K alifo rn ijsk i k lub  kob iet po
stanow ił w ydać odeswę, odw ołującą się ta k ie  
do sag ran io y  o sk ładk i n a  San F rancisco , z po
wodu, że po trzebu jących  je s t  bardzo w iele i że 
pom iędzy nim i jest w ielu oudnoaiemoów. )

San F ran c isco  W y bitn i obyw atele  odbyli < 
naradę i w yrazili zam iar odbudow ania m iasta  
w tak i sposób, a ie b y  było  najp iękn iejssem  m ia- ( 
stem  na świeoie. Zam ożni m iesakańoy postano
wili doztarozyó na  to  środków. —  "Wojsko i m i- j 
lioyę p raw ie  zupełn ie  wyoofano. O aegdaj przy- ; 
wrócono połąosenie telegraficzne z Oaklandem .
E lek try o zn e  ośw ietlenie już funkoyonuje oze- S . 
śoiowo. W ielu  lekarzy  bada etosunki zdrowo- ■ koronowa 95-60, akcye: auetr. zakł. krtdyt.
tne , p rzyziem  ohodzą oni od dom* do domu. — ! 689’00, węg. zakł. kred. 817.50, anglobankn 916.50, 
W  katastro fie  za in teresow anych  je s t 107T ow a- i an)0D banku 566‘00, bankvereinn 569,75, landerbankn 
rzy stw  aseknraoy jnyob. ; 488'60, kolei państw. 682*76, lombardy 126 50, akcye

Kolonia. Koln. Ztg. dow iaduje się z B er
lina , że w łoski am basador w B erlin ie , b r. L an 
ca, w osta tn ie j chw ili dał się nak łon ić  do po
zostan ia n a  swem  stanow isku.

T o samo pism o w ita  a zadow oleniem  one- ) W M W B W B M S S jW — — — s m w — —  
gdajszą  mowę w łoskiego m in is tra  sp raw  zagra- j Budapeszt 26 kw ietm a. (G iełda zbożowa),
m ożnych  G iuooiardiniego w senacie i zapew nia, { (K ursa w koronach i za 100 kilogram ów) Psze- 
że tro jp rzy m ierzs  stanow i nadal podstaw ę sto- j &iea na  kwieoień 16*62—16*64, na  maj 16 48— 
sunku  Niem ieo do W łooh. ■LJ_" ;L m .**  *-* -

Neapol. Profesor M attuooi te leg ra fu je :
W esuw iusz je s t  zupełn ie  spokojny. W  zna- 
oznysh odstępach  ozasu z k ra te ru  dobyw a się 
dym  z m ałem i ilościam i p iasku . Seism ografy 
są p raw ie zupełn ie  spokojne. W czoraj dotarłem  
do k ra te ru , jednakże z powodu w ielk iej obmu- „

ST p iasku  n is  m ogłem  go dok ładn ie zbadaó . 1 na. — Usposobienie :
tw ierdziłam  tylko, że k ra te r  je s t  bardso  sze- I chłodno, 

rok i i g łęboki. | Wiedeń 26 kw ietn ia . (Giełda
Laurlent. W  miejsoowośoi Forgez s tre jk n - C ukier 19'10—19*20, 20 00—20'10 

jąo y  u rządzili dem onstraoyę, śpiew ejąo pieśni 
rew olucyjne. Inżyn ierow ie  z rodzinam i opu
szczają m iasto. ______

Rzym. Wczoraj otwarto tu VI międrzynaro- | Lwńw 2# kwietnia. (Z izby handlowa]), 
dowy kongres chirurgiczny. Ob!io«e»i» w walnof. koronowej.

A k c y e  Z* astuką: Kolej gal. Karci a Ludwik* pc 
480 Koron —.— do —.—. KoT*j Lwcw*ko-C*ern.-Jania

P e te rsb u rg . D eputaoya kom ite tu  ro b o tn i- ! .^ °  rm. T ' hipoteozneęo pc

kolei Elbethal 466 00, fabryki broni 594 00, tyto
niowe 000*00, alpiny 678 75, Rima Muranyi 574*60, 
prag. Ton . żel. 2730 00, iesy tureckie 198*00, ruble 
253*26. Usposobienie: spokojne.

16'60, n a  październ ik  16 62—16*64; żyto na 
kwieoień 18*68—18-70, na październ ik  13*6&— 
13 60; owies na  kw ieoień 1618—16*20, na p a 
ździernik  12*70—12*72; knknrudza na maj 
1906 r. 13*62—18 64, na lipieo 18 76—13'78 
R zepak  na sierpień  27*80—28'00. — O ferty na 
pszenicę^ m ierne. — Ghęó kupa : m ier-

u trzym ana. — Pogoda:

S p iry tu s 39 20—896Ó 
oyjska bez zm iany.

(silnie). —

tow arow a), 
(spokojnie). 
N afta  gali-

(Depeste popołudniowe).

ków bez zajęoia, k tó ryoh  liozba w ynosi 20.000, \ ^ 569.00 do *78 W. Akcje garbarni w RbomcwU 
, ,  • po ««J kor. —* do — Tc*,  budowy wwgontW

dom agała się praoy  od zarząd*  m iasta  Peters-1  w Sanoka r o 500 koron — 30) B*nkn au
burga. Z arząd p rzy rzek ł dać zajęoie rzeozywi- j i pr»»my*łn po 400 k. do 195 —. 
śoie po trzebującym  go, pomimo, iź w ty m  ro k u j  L is ty  z a s ta w n e  ** ioo K.; Bacha hip^t, gaiie
n ie  są przew idziane robo ty  m iejskie. Z arząd  } ® f roj;: lcl- w 60 * 10 PT?1- pw"»- U l 60 ćo OOC.i-c.

i ,_ _  i v o a /w \ r n h li  I f  proc. !o* w 50 la t 100.50 do 101'2(, 4 fcoc.  le i
nohw alil na ten cel 600.000 rubli. > w 60 !at 98-60 do 99-20 Bonku kraj. 4 i pit pr. e 1< » w

P e te rsb u rg . Członkiem R ad y  państw a s  i Bi !»t lo 1,80 do 10200. Banko kr»j. 4 proc. ic» w 57 la- 
gub. w ileńskiej w ybrano p. H ip o lita  K orw in  t8  90 do 99.60, Tow. kr*ó. (4e). 4 proc. (i ezsl*
M ile w sk ie g o  "y*) 99.70 do CO-OO, i  proc. loe w U  i pói lat ach 99*60

?  n  t> ______ • j  do 00.00 4 proc. lot w 56 la t 9890 do 99-60.
Mińsk. Do Rady p aństw a w y b ran y  jed n o - j o b lig i  «r 100 K.; Gol. fund. propińacyjnego 4 pre 

głośnie p. E dw ard  W ojlluowioz I 99.60— lOC 20 Buhowińekiego fund. prop. 5 proc. 109JSO
WllnO- O stateo ine obliosenie w ykazało , że 4o—.—. Komat Bonku kraj. i i pót proo. (Siej emtityi) 

na wyboroów w ybrano tu  61 żydów  i 29 Po- {K 0 - *0*®0* Komun. Banku kraj. (4*j cm.) 99.00 d..
I  ̂ 69.70. Koleicwe lokalne Bankn kriŁjowego 4 procentowe
la  W. . , Tir i*  j v i  « P° 200 koron 98.80 do 99.50e Psftyctki kraj s rokn 1878

P etersb u rg . W edług nad esiły o h  tu  depesz ■ 41/. proo, —.— d o  . 4 proc. > J89s r. 99.10 - 99.80.
zasiew y wszędzie przeprow adzono W zupełnym  [ m:o»ta Lwowa * proo. pt) 800 koron 5:7.70 do 9ts,40 
porządku. Chłopi z całą gorliw ością oddają się p° ^  koron 10C 60 do to: 8 ).
praoy na  ro li i p łacą  czynsze dzierżaw ne. — — — — ^ * P — ^ — —
W szędzie p an n je  spokój i porządek. | Ruoh pooiągów  kolejow ych.

P e te rsb u rg . K rąży  t u  pogłoska, Że na  sta- . walny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej- 
oyi kolei w arszaw sko-petersburskiej K ołpino j . 1 skiego
znaleziono zw łoki O. G apona. i P rz y c h o d z ą  do Lw ow a .* >

K ronsz tad . Sąd w ojenny skazał w łością- Krakowa: 8 .31*, 1.3 0 , 3 .4 .0 *. e.oo, 8,bo, 6.95, 9.50*
n in a  Żukowa, k tó ry  rzucił w Sam arze bom bę * Z Eiesaowa: 10.35.
“  * » •  i » i « 6  t n m  p o . i . .  j *
sienie. [ 10 oa*.

S ara tó w . ' Karę śm ierci zam ieniono za- ! z  Oaerniowiec. 18 8 0 * 1.4 0 , 6. 10, 5.45, 9.ie*
bójozyni gen. Saoharow a n a  oiężkia roboty 1 z  Kołomyi: 10.06.
bezterm inow e. Podała ont. swe nazwisko, któ- j |  ‘ g°kalJ  7B50
ra  brzm i: A n astasy a  A leksiejew na Bunoenko- z  j ttWorowa: 8.18, i .82
WÓwna. : ( Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.

W iedeń. Na dzisiejszem  posiedzenin K o -  z  ł*woo«nsgo 7*29, u -45, 10-60* 
ła polsk iego w iceprezydent Ahraham owicz o- j z  ^
św iadozył, ż« odbędzie się konferenoya m iędzy
prezydyum  K oła a baronem  G autschem  w spra- ; O d ch o d zą  z«  L w o w a :
wie b ieśącyoh kw esty i polityoznyoh, poozem [ Do Blokowa: 18.45*, 8 2 5 , 3.BO,4.i5*, 8.86, «.S6* 1 i.ou* 
■apewne w ,o b o t,  m l .  p e ta .  p c i , -  t .  f - w - u ą  w  10M,
dzenie K oła. \ 11.05*;* Podzsmosa: 2 .13 , 6.48. 11.15, 9.28*, 1.24*.

Wiedeń. Rada generalna Banku austro- > Do Ołerniowiec: 2 .31*, 2 .4 0 , 6.15, 9.20, io.«>*. 
w ęgierskiego nie zniżyła  stopy procentow ej. s Do stry ja : 11.10*.

K raków . Z apisyw anie udsiałów  n a  po- 1)0 1 8ok"lł-: 7-^*-
żyozkę rosyjską idzie w K rakow ie-dość iłabo . |
Do godz. 12 W południe W najw iększych  tu - Do Kołomyi i Zydaoaowa: 6.60. 
tejszyoh in sty tuoyach  finansow ych i p ryw a- j Do Praomyśia, O h y ro w a 10.05* 
tnyoh  k an to rach  zgłoszono udzia ły  n a  kw otę ‘ 5 ° 7'80’ 2'65’ 6'a6*’
około 600.000 franków . S ubskrypoya trw a  do , ° *°*
1 w południe. j

Dziś przed  zw yczajnym  try b u n a łem  roz- \
poczęła się ro zp raw a przeciw  D aw idow i F e n - ;
ersteinow i z K rakow a i Salom onowi Riokowi, 
fry z je ro w i z "Wadowic, o zbrodnię uw iedzenia '

.do nadużycia w ładzy urzędowej w zw iązku ze *

Uwaga. Pociągi pośpiewne drukowane są literami 
tłuste mi; poci%gi sooBe oscaozoiie 3^ gwiaedią* Fore 
nocna licay »ię od gcd*. 6 wiauaór do 6 min. 59 rano.
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13)
Pam iętnik  lekarza.

(Z franouskiego.)

może.

(Oiąg ialmj).
On* zrozumiała, że wszystko wysnaó mi

— Tak, cierpią — mówił* — oierpię i boleją 
nad zmarnowanem mojem żyoiem... Ni* będę

{ui dłużej ukrywał* przed p*nem, że jestem 
>&rdzo niessoifśliwą; pan to zrecitą i*m spo

strzegłeś... Wiem, że od dawna juk, widzisz pan, 
oo znoszę... Były to drobnostki... ukłuoi* szpil
ką... Nie swaiałabym na nie... Leoi teras przebra
ła sią już miara... Dotknięta jestem nie w miło
ści... bo ta jnś zagasła... leea w mojej godności 
małżeńskiej... nie, ja tego nie zniosą...

Domyślałem się, o oo jej chodzi, udałem 
jednak sdiiwionego...

— Więo pan nie wiesz o niozem ? — py
tała. — Czyżby on wstydaił się mówić panu 
o tern ? Oh 1 nio go nie usprawiedliwia... Jest 
to podobno jakaś figurantka trzeciorzędnego 
teatru...

Spojrsala mi w oczy badawoso.
— Pan musiss wiedaieó o wssystkiem — 

rsekła.
Ohoiałem saprseoayć, leos ona mi prse- 

rw ała:
— Oh! nie kłami... Widzą po panu, ie  snass 

moje nieszozęśoie... Nie, tak być dłużej niemo
tę... Usunę się... niech ją tu sprowadsa, skoro 
ją woli odemnie... Ja  powrócę do matki...

Praejęty sam szaloną sasdrośoią, cierpia
łem podwójnie, na jej saadrośó patrsąe. Mę
czarnią mi było widzieć, ie  ona płacze nad 
prseniewierstwem ezłewieka, który jej nie ko
cha ; leos stłumiłem to brzydki* uozuoi*: wszak 
byłem prsyjaoielem męża; jako taki, obeiałem

T A P E T Y

postąpić uocoiwie:
— Gdybyś pani kochać go ju i przestała — 

rzekłem s pewnym smutkiem — ni* cierpiała
byś lad jego niewiarą... Rany, zadane miłośoi 
własnej, ta1- nie belą... A skoro go pani ko
chane... ohoćby odrobinę... to nie poddawaj się 
żalowi... nieusprawiedliwionemu moie... nie sta
wiaj pomiędzy nim i sobą przegrody... nie 
wsnieoaj skandalu swoim powrotem do matki... 
Byłoby to zerwaniem ostateoznem... a kto wie, 
osy to prawda, lub esy się to jeszoze nie da 
ułożyć...

Przyznaję, ie  słowa te kosztowały mnie 
wiele, broniąo tej sprawy, niesłusznej zresztą, 
poiwięoałem uozuoia własne, a choć postano- 

j wiłem sobie nie schodzić z drogi obowiązki, 
| trudne mi było jednak zagłuszyć wszelki* na- 
' dzieje.

Wytrwałem do końoa, wbrew sobie sa
memu.

— Pozwól mi pani rozmówić się z nim — 
szepnąłem nieśmiało. — Ohoiałbym powróoió 
pani, jeśli nie szosęśoie, to przynajmniej 
spokój^..

W głębi duszy miałem nadzieję, i* mi 
odmówi. Nie zaraz dała mi odpowiedź.

Patrzała przed siebie, wahająo się wi
docznie.

Zdai* mi się, i* w chwili tej myśli nasz* 
się zbiegły.

Trzymałem rękę jej w swoiok i mówiłem 
sobie:

— Jakie  pragnąłbym uleczyć to biedne, zbo
lałe serce, wyrwać przegniłe korzenie dawnego 
uesuoia, a na jego miejso* zasadzić nowe!

fhJak ie  słodko byłoby obdarzyć ją szczęści 
o którem marzyła, a którego ni* zaznała

śoiem,
dotychczas... Jakie rozkoszni* byłoby wzbudzić 

w niej miłość, posiąść te skarby uozuoia, które 
się teras marnują... leoz niestety, te niemoże- 
bne, to byłoby występnem...

Być moie, myśli te moje odozytała, zro
zumiała moie, jak się męczę, i zapragnęła nkoić 
mój ból serdeozny.

Ręka jej uioisnęła silniej moją, leoz wy- 
snnąła się natyohmiast z mojej dłoni.

— Postąp pan, jak uznasz za najwłaściw
sze — szepnęła. — Mam w panu ufnośó zu
pełną — dodała ze.spojrseniam, którego nigdy 
nie zapomnę, tyle w niem było ozułoici żalu 
i rezygnaoyi zarazem.

Miotały mną sprzeozne uozuoia: z jednej 
strony doznawałem zadowolenia, jakie wypływa 
ze spełnionego obowiązku; ohoć ofiara była 
tak wielką, ie  upadałem pod jej brzemieniem; 
w głębi zai mej duezy tliła zię iskra nadziei: 
nie wszystko było jeszoze stracone, łzy, które 
w jej oosaok podpatrzyłem, zbliżyły mnie do 
n iej; miałem teraz prawo być jej doradoą i po
wiernikiem, wspierać ją  doświadozonem ra
mieniem.

Takie myśli przesuwały mi się przez gło
wę; wówozas zastanawiać się nad niemi nie 
ohoiałem, leos teraz, gdy jnż przyniosły oweoe, 
odnajduję je w głębi sumienia, widzę je raoza- 
jająoe się podstępnie...

Leos wróćmy do rzeozy.
Otóż udałem się do Trybunału, gdzie zna- 

nazłem Audouina wśród mnóstwa adwokatów 
i sędziów.

Przedstawiłem mu moją prośbę.
W pierwszej ohwili odmówił.

— To nie jest sprawa sympatyczna — tłó- 
maezyl się. — Porlssza zostanie skazany, nie 
ulega wątpliwości; zdyskredytowałbym się tyl
ko oroniąo go.

Ta oeysto osobista pobudka odmowy, o- 
burzyła mnie.

— Nie myśl-ie wiooznie o sobie—rzekłem.— 
Zastanów się trochę nad jego losem...

— Oh I on jedną już tylko nogą stoi na tym 
świeeie...

— Tern niemniej jest to ozłowiek nieszczę
śliwy... Nie masz prawa odmawiać mu po-
mooy...

— Wszak dostanie adwokata z urzędu.
Zrozumiałem , iż uderzając w strunę

współozuoia, nio nie uzyskam, więo poruszy
łem inną:

— Byłoby to pole do rozwinięcia twego kra- 
somówstwa — rzekłem — mógłbyś wykazać, 
iż jedyną, największą, winowajozynią w spra
wie tej jest nądza, że społeazsństwo ma pewne 
obowiązki, nawet względem najgorszych zbro
dniarzy...

On upierał się wciąż przy swojej od
mowie :

— Wiesz, że to nie mój rodzaj — mówił. — 
Słuohaj-no — rzekł do przechodzącego mimo 
kolegi — ozy pc-djąłbyś się obrony Porlezzy?

Tamten odparł bez wahania.
— Czemuś by n ie / Sprawa będzie miała 

rozgłos.
Teraz dopiero Audonin zaczął sią namy

ślać, słuohał uważniej moiok argumentów, wa- 
żąo wszystkie: „za* i „przeciw*.

Wreszcie zdaoydował s ią :
— Ha! skoro tak bardzo oi o to ohodzi, 

przyjmują — rzekł — leoz ozyuią to tylko dla 
oiebi*.

Uśoisnąłem mu rąkę na podziękowanie, 
poozem z wielką nieśmiałością przystąpiłem do 
drugiego oelu odwiedzin.

Czułem doskonale niestosowność mojego 
krokn, do którego nie upoważniał* mnie nawet 
długoletnia nasza przyjaźń-

słuohał mnie a widoczną nie-Acdouin 
oierpliwością; 
podejrzenie.

— Moja żona, jak widzę, 
wszystkiem — zawołał.

— Znalazłem ją tonącą we łzaok, pierwszy 
to raz skarżyła się na ciebie — tłómaozyłem.

myśli jege zrodziło się złe
N

z tobą omówi

Przestał się dziwić.
— Ładnie jej ze łzami w oczach, oo f —'  

rzekł szrdonioznie.
I  przeohodząo nagle w ton dobroduszny* 

trochę szorstki, skorzystał ze sposobnośoi dl* 
ubioia targu.

— Słuohaj, mój drogi — rzekł po obwili D*' 
mysłu — prosiłeś mnie, abym bronił tego ło
tra, Porlezzy; przystałem, ohooiaż zasługuje on 
rzetelnie na śeięoie i ohoó, broniąo go, nar*' 
żarn własną opinię... Teraz znowu wohodei** 
w moje sprawy czysto rodzinne... O h! nie ro
bię oi z tego zarzntn... nasza stara przyj- 
upowaśnia oię do takiej niedyskreoyi...
w imię jej odzywam się do ciebie, abyś mp10 
wyprowadził z trudnego bardzo położeni*",1 
Istotnie, mam kochankę, a ponieważ jest m1 
z nią dobrze, zrywzó tego stosunku nie m?' 
ślę... I  oóśbym na tern zyskał? Trzebaby s*fl' 
kać innej, która z pewnośoią nie przypadłaby 
mi tak do smaku... Leoz z drugiej znów stro
ny, nie żyozę sobie rozwodu: dla człowieka na 
mojem stanowisku byłby on zgubnym... Otóii 
jesteś moim przyjaoielem; posiadasz zaufani* 
mojej żony... i moje także — dodał — patr ą0 
mi drwiąco w oczy. — Otóż pomów z n ią ! p°’ 
wiedz je j: że jestem skruszony, że obiecuję p0' 
prawę, że w głębi seroa kocham ją jedyni** 
mów, oo się zwykle mówi w podobnyoh ra
zach... byle tylko łzy otarła i nie wspominał* 
już o owrooie na łono matki...

— wstrętną narzucasz mi rolę — rzekłem. 1 
szukająo w myśli argumentów dla usprawie
dliwienia odmowy, z oołą naiwnością doda
łem : — Cóś twoja śona o mnie pomyśli, gd1 
dowie się, że oi pomagałem do oszukiwania jej*

Andonin uśmiechną! się z widocznem za
dowoleniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

najnowsze
w  kolosalnym wyborze

poleca

fabryczny skład

Filip Haas i Synowie
pl. Halicki 1. 12 a.

Dywany, portiery, kapy
i firanki.

w największym wyborze 

Wzory wysełamy franco-

c  . k . $  uprz. 
Tow arzystw o ubezpieczeń

Elit) Mk ii S ień w
Młoione w roku 1888, a 04 roku 1841 operająte w Oalioyi i no 

Bakowinis pnjjmnj*
1 Ubaipiceacmic na tycie pod n»j pr* y»tąpni,j*ty m i warunkami 

i najniistą premią w rozmaitych kombinacjach 
ł  Ubcipieeaania budynków, ruchomości, lapaaów, liemiapło- 

dów i t. p. od ukód, wyrządzonych praca poiar, pierun i 
•kaploayą.

•  Ubeapicoacaia od kradaieiy a włamaniem.
Fundusze gwarancyjne zw yż 103 mil. kor.

Zapłacona aakody od a atolami a Towar*, a wył 530 mil. kor.
4 Uhaapiaoaania cicmiopłodów od gradobicia na raokunek To- 

warayatwa dla nb*ap<ceaenia gradowa jo  i rcatckoracyjnago 
„Mcridionalc* w Tryjctcie przyjmaj*

Oanaralna Agcnoya o. k. uprą,
R lnnlone A d rla tlc a  dl S ieu rta  w *  Lw ow ie  pl iw . Dueha 3 .

D r o b n e  o g ło s z e n ia .

Dr. UHMY

płynie
Doakonale odtłuaaoaa i od- 

kała akórą, aapobiega 
wypadania włosów, —
wsmaoni* ioh porcc*. Do 
nabyoia w aaatbniej- 
ssyeh aptekach, drogue- 
ryaeh i składach perfum. 
Główna skłedy: — we 
Lwowie Hay, Mikolaach; 

w Krakowie: Kaim.

Pompa żelazna
ssąco-tioesąca,

Winda dwupiętrowa do sprzeda
nia ul. Zybliklewicza 1. 37.

Tiadonić w pracami ślisanliy.

Pierścionki
Obrąeski ślnbne, aapilki bnkietowe, wsael- 

kia wyroby słotę i srebrne peleoa

f r a i c i m l  K i a i i i e w i )  ■
P la e  H alicki 4 .

Prsyjmnje wsaelkie obatalnnki i reperaeya.

P R Z Y J A C I E L  D Z I E C I
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE,
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY PO- 
----------------------ŚW IĘCONE.-----------------------

W caąś' i literackiej aawicra:

opowiadania historyczne i z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania
różne rebusy i t  p.

wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 
młodooianyoh.

PR1MIUM NA BOK 1 0 0 6 :

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co miesiąc.

Wezyetkle tomy wyohodzą w ozdobnej oprawie.
Prenumerata wyneai:

Kwartalnie 4 .8 0 ,  rocznie 19 k. 2 0  h. wraz 
z przesyłką poczt.

Skspadyoya:
Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 

Hau*mana O.

i
S tła d  p łdc ie i K o r c i jM lc i i

L w ów , H a lic k a  16. 
poleca

kompletnie gotowe wyprawy ilu- 
bn* wraz z poiolelą od %be. aoo.

Idealnym środkiem oszczędności
1=1

ś lle z n a  w illa  a ogrodem ■ komfer- 
tem hodowana de wyaającia lab sprae- 
dania al. Saymeaewieaów 7. (booana 39 
liitopada).

P easion
w w i l l i  M a r y l a

J a re m e z *
Wygodnie orządaoue po keje a weranda
mi do słońca a ecłodaicaacm atrsyaa- 
niem. na tądaaie a poioialą. Knekmia wy
borowa aaateaowana do polaoaA lakaraa. 
Jarem ez#  — Bobrowi ta, alba Lwów, 

Złowaokiogo 8. T a b lfte k a .

Kredyt osobisty
dla nraądaików, otearów, naaeayeieli, 
itd. Samoistne kaasorsya esaeSądnoioio- 
wa-połyeakowe Ztowanysaenia nmądni- 
ków adaielają pod jak najdogedaiajaaymi 
waraakami takia aa dłogt terminowe 
spłaty połyeack oiobiatyeh. Adresy koa- 
aereyj podaje be*płatnia Z e a tr a l le l-  

lu n a  d e s  B e a m t e a -V e r e ln e s ,  
Wian, L, Wippli»g«r*tra**a 36.

Pożyczki
sałatwia aa kondyktem i bas kondyktn 
dla P. T. araądników, otearów w egól- 
noóoi, profesorów, wielebnego dnekowieA- 
atwa, naaeayeieli, notaryneay, lekaray 

adwokatów i aptekaray
Reprezentacyt „katu Terem1

w e L w ow ie, ul. K opernika I. 7.
P o trzebn e  Jeat panna do admini

stracji „Praegląda" do lepienia marsk i 
układania adresów. Zgłosió sią de admi-

dla naszych Gospodyń jest

C e r c s - t ł i i s z c z

(z najlepszych orzechów kokosowych).

Po piernata są tlusrnm  tym prgyreądtane potrawy tna 
cmis tańste a po drugie umoiliwia zaoszczędzen ie m ięsa, gdyi 
tłussetem „CEBE8* prtyrtądtone leguminy są bardzo łatwo stra
wne t smakują doskonałe. Pewien pan, który t  jednego pąetka 
sporeądtonego na maile lub smalcu dostawał kurete iołądka, mo
ie tjtió  na tłusseeu „Ceres" sportądtenyeh 6 pąetkiw.

nistraoyi .Praegląda*, nliea Sykstaaka 46, 
międsy godaicą 4—6. Tamie peaaakaje 
się tłumaesa i stenograf*.w  ______

P a rc e le  pray alicy Listopada i Ma- 
rarskiej do spraedania. Wiademoóó w 
handlu J. Bromilakiago.

Od 1 lipca
6  pokoi z w ygodam i ml. Krsyiowa 86.

I W  € »  M » € *  SD B T ■
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów

prywatnych I t. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wieroenie studzien. Ustawianie pomp. 

Instalaoye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O  G R Z E  W A N I Ę

wszelkloh systeniw
I W E I 0 T Y L A C Y Ę

Łaźnie, Mechaniczne pralnie I suszarnie lt. d.

Z a n a j le p s z e
powssechnie Banana, 
wydaje adrawy, u > -  
esay, prawdsiwie do
mowy wikt, tylko na T n / l o l n i f i  
świełem maile apo- « t i U U i l I  l a
rsądaony pt. •m e tk i 3 .

B iu ro  Nitmczyaowskiej Lwów, Ry
nek 18 a poleca naaeeycielki, bony, oC- 
•yaliatów ełaibą weselką.________

Flzykalno - dyststyozna
Lecznica

Dra Tarnawskiego
w K oeeow le

(etaeya kolei Zabłotów) 
otwarta ed X maja do końoa paidsierni- 
ka. — Nowa łaaienka wserowa i kala 

gimnaatyeana.
Ha m andolinie wyaoaa grań anako-

icioie aa 6 waglądnie 4 tygodni* Lola 
Bitelbrrg Sykatntka 39

Do k a rto fli widły stalowe 8>o, 9 o 
aąbae peleea P r. C h ladek msge^fa 
wyrobów łelaaayek, metalewyeh Lwów, 
Kyaek 46.

Najwiąkasa podolska pasieka
Eugeninsza Bilińskiego w 

Zbaraża.
Miód patoka deserowy knraoyjny 6 klgr. 
pniaka 6 kor. 80 h. o płatnie. Doskonała 
miedy do pieia domowego wjroba eate- 
rema medalami odanacaone na wystawach 
po 70, 80 i 120 h. litr. lnb 6. ‘Ultr. Ja- 
bleesnik od 80—60 h. w 6 klgr posyłkach 
10 h. wy tej. Proasą spróbowaóllt Zacay- 
stoió, prawdaiwośó i donkonałośó gwa- 

raneya.

projektują I wykonują:

Inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. - -  Kosztorysy bezpłatnie.

Najwląoej rozpowszechniono pismo Ilustrowano 
dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści
W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdauia krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwedtyacb społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk tycia europejskiego i t. p.
W dziale mód co t y d z i e ń :  Ryciną kolorowaną mód pa
ryskich i arkuBZ rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. C o m i e s i ą c :  Wielki arkusz z krojami 
i wscraml robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bibułki, nadsyła
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście, a j
Co, t y d z i e ń  dział praktyczny p. t . : Poradnik dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny by- M
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego.
Cząćó kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szumlańską.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Północno niem. Lloyd u
(Norddenteober Lloyd) 

Generalna Agentera dla Galicy! 
we Lwowie: Pasaż Hausmana O.

Iw lorm aeye d o tyczące  b ieżącego  za in te reso w an ia  i po* 
a M m m :  pyta p ra c y  dostępnej kob iec ie . = = = = =

Główna ekspedycya na Galicyę Q 
we Lwowie, Pasaż Hausmana A

W arunki p renu m era ty :
W e Lw ow ie  kwartalnie 3  kor., ■ do tawą do domn 3  kor. 6 6  h., 

na p re w in ey l I  prieiy łką poectową 3  kor. 6 0  bal.

j o o o o o o o o o o p p i i i c K M aK ac ł O O s ł CbCwO O.llcS

Bezpośrednie połąozenia przewozi? 
we, cesarskimi pośpiesznymi, i po- 
_  cztowymi parostatkami. =

Do S ta n ó w  Z jedn. A m eryk i*
(Nowego Yorku; Baltim ore; Galvestonu)

Kanady; Brazylii; Argen
t y n y  (Buenos Aires) Australii;
=  Japonii, Chin etc, =

B ile ty  ko le jow e do każd e j s tacy i Północne) AmeryKj"
Karty okrężne do jazdy „Na około świata'
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych Jai? 

i morskich udziela i sprzedaje bilety:

Gtieralia aptrtra f i k .  niem. Lloyda t e  L to ii i
■ = = = = =  P a s a ż  Hausm anna O. = = = = =

IO O O O O O O O O O O  lO O O O O O O O C K ^

s d s k to r 6 d f6 W i*d x i* lB 7  W M ła w  M iS lo W S k i. Papw r a ń to rjL i Brsoi Fi*2kow«kiok Z drmkarai Ł


